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Kronika polityczna.
WARSZAWA, 1.5 (A. W). Dziś 

o godz. 13-ej przybył na Zamek poseł 
finlandzki Idman w towarzystwie at­
tache wojskowego płk. Ernsta. celem 
wręczenia p. Prezydentowi Rzplitej 
wielkiej wstęgi orderu „Białej Róży 
f inlandzkiej". P. Prezydent Rzplitej 
przyjął posła Idmaina w obecmiści wi 
cemnistra Wysockiego, szefa protokó 
lu dyplomatycznego Rommcru, jego 
zastępcy p. Przeźdizieckiego, zastępcy 
naczelnika wydziału wschodniego M. 
S. Z. Raczyńskiego, dyrektora Szumią 
kowskiego, szefa kancelarji cywilnej 
Lisiewiicza oraz szefa gabinetu woj­
skowego i adjutanta przybocznego 
kpt. Suszyńskiego i rotm. Galewskie­
go. Po uroczystości p. Prezydent po­
dejmował posła Id mana śniadaniem.

WARSZAWA, 1.5 (A. W). Dziś o 
godz. 12-tej w południe premjer Bar­
tel w towarzystwie Ministra Robót Pu 
blicznych Matakiewicza. w iceministra 
Góreckiego, b. min. Jurkiewicza i mar 
szalka Sejmu Daszyńskiego otworzył 
uroczystą wystawę p. n. „Mieszkanie 
najmniejsze*'. Wystawę tę zorganizo­
wało Towarzystwo Reformy Mieszka­
niowej przy spółdzielni artystów 
„Praesens".

WARSZAWA, 1.5 (A. W.) P. Prezy 
dent Rzplitej przyjął dziś posłankę 
Prausową i pos. Jaworowskiego (PPS 
dawn. frakcja rewolucyjna).

WARSZAWA. 1.5 (A. WX Dziś 
w Sejmie panuje spokój. Posłowie po 
brali djety i rozjechali się do domów. 
W poniedziałek odbędą się posiedze­
nia komisyjne.

MAGAZYN GALANTERYJNY

Sosnowiec, Modrzejowska 30. 

jest najtańszem 
źródłem zakupu 

bielizny damskiej, pończoch 
i trykotarzy.

Jeszcze jeden
ODCZYT P. ŚWITAISKIEGO.

WARSZAWA, 1.5 (Tel. wł.). Dowia 
dujemy się, żc b. premjer świtalski 
zamierza wygłosić odczyt polityczny 
przeznaczony dla młodzieży akade­
mickiej.

83 razy żonaty
WCIĄGU MIESIĄCA.

WARSZAWA, 1.5. — W związku z 
aferą wicekonsula Stanów Zjednoczo 
nych Halla i Baskina policja areszto­
wała około 100 osób na Kresach 
Wschodnich. Byli to przeważnie agen 
ci, którzy mieli za zadanie werbowa­
nie „żon" cllal Baskina. Niezależnie od 
procesu, wytoczonego przez władze 
polskie, wicekonsul lłall będzie miał 
sprawę w sądzie amerykańskim o zła 
manie ustawy imigracyjnej. Udziela! 
on wiz na wjazd do Stanów Zjedno­
czonych z wyraźnom pominięciem 
przepisów’ billu imigracyjnego.

Jak się okazuje ilość kobiet, wywie 
zionych przez Baskina wynosi 1000 o- 
sób, a zaś „żon" z którymi Baskin za 
wari śluby w ciągu ostatniego miesia 
cu jest aż 85.
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HANKA ORDONÓWNA !

W DĄBROWIE.
Przed wyjazdem zagranicę tylko jeden raz wystąpi w Dąbrowie 

w Kino „KOMECIE” dnia 5 marca 1930 r.
znakomita artystka, primadonna teatru „Qui - Pro - Quo”
HANKA ORDONÓWNA w nowym repertuarze oraz 
------------------------ EUGENJUSZ BODO. --- ------------------------
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Protesty w Sądzie Najwyższym
przeciw wyborom do Sejmu.

WARSZAWA, 1.5. (Tel.-wł.) W po­
niedziałek 3 b. ni. Sąd Najwyższy 
będzie rozpatrywał następujące pro­
testy wyborcze: protest Jana Kępy i 
St. Siudy przeciw wyborom do Sejmu 
w okręgu nr. 52 Bydgoszcz — Inowro­
cław; protest posła 1’. Regera (PPS) 
przeciw w yborom do Sejmu w okrę­
gu nr. 40 Cieszyn — Bielsk — Pszczy­
na — Rybnik; protest Michała Nowa­
ka i innych przeciw wyborom do Sej­

Żywotne sprawy gospodarcze 
w sanackiej komisji budżetowej.

WARSZAWA. 1.3. (PAT). Na pe-| 
rządku obrad dzisiejszego posiedze­
nia senackiej komisji skarbowo-bud­
żetowej znajdował się preliminarz 
budżetowy Ministerstwa skarbu, i re­
ferat generalny wraz z ustawą skar­
bową. Referent generalny senator 
Szaraki (B. B.) omówił całokształt 
uzyskania kredytów zagranicznych, 
oraz uruchomienia rezerw targo­
wych na pomoce kredytowe w szcze­
gólności dla rolnictwa. Mówca pro­
ponuje przyjęcie preliminarza bud­
żetowego Ministerstwa skarbu bez 
zmiany. Co do ustawy skarbowej, to 
wnosi o restytucję w brzmieniu rzą- 
dowein art. ft ..utworzenie nowych 
kredytów". Co do propozycyj zgłoszo 
nych w dyskus ji referent popiera m. 
in. przywrócenie funduszu dyspozy­
cyjnego Ministerstwa spraw wojsko­
wych w sumie 2 miljonów zł., oraz 
funduszu propagandowego Minister­
stwa spraw’ zagranicznych w sumie 2 
milj. zł. na fundusz proponuje wsta­
wienie do budżetu sumy 2 milj. zl. na 
fundusz kultury narodowej, prosząc 
gorąco o przyjęcie tej kwoty.

Senator Gliwic zwraca uwagę na 
niewłaściwość art. 9 ustawy skarbo­
wej. który zawiera przepis o tem. że 
fundusze propagandowe Ministerstwa 
spraw zagranicznych podlegają kon­
troli N. I. K. PrzNlącza się do referen­
ta generalnego, stawiając wniosek o 
skreślenie tego artykułu.

Senator Schreiber (kolo żydowskie) 
krytykuje podatek obrotowy, zauwa­
żając, że należy on do podatków’ ruj­
nujących i niewłaściwych. Mówrca 
stwierdza dowolność wymiaru tego 
podatku, domagając się radykalnej 
zmiany i konstatuje, że się nic w tej 
materji nie robi. .Mówca domaga się 
zniesienia świadectw przemysłowych 
względnie zaliczenia ich na podatek 
obrotowy. W zakończeniu przedsta­
wia krzywdzące stosowanie wielkich 
kar na zwłokę.

Senator Dąbski (B. B.) uważa pierw’ 
sze kroki ministra w kierunku ulg 
podatkowych za szczęśliwe, jednak 
zauważa, że kontyngentowanie po­
datku i zainteresowanie w tem urzęd­
ników skarbowych jest objawem nie­
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mu w okręgu nr. 57 Ostrów’ — Kęp­
no — Jarocin — Krotoszyn ; protest 
gminy Choczew, pow. Lisko przeciw 
wyborom w okręgu 49: Sem>bor — Li­
sko — Rudki; protest ks. Koniuszko, 
ks. Kraiczyka i ks. Fedewcza prze­
ciw wyborowi posła Burdy w okrę­
gu nr. 49 Sambor; oraz protest p. St. 
1’ręgiewicza przeciw wyborom w o- 
kręgu nr. 50 Lwów — miasto.

zdrowym w naszej administrjncji. 
‘W .sprawach tych należy domagać się 
jawności i przywrócenia komisjopi 
odwoławczym znaczenia przez u- 
względnienic głosów czynników oby­
watelskich. Mówca skarży się wre­
szcie na wysoką skale podatku spad­
kowego.

Senator Gaszyński (B. B.) podkre­
śla. że budżet na rok 1950-51 jest 
skonstruowany z wielką oszczędno­
ścią, a jednak mimo to obywatele 
płacą 20 próc. dochodów społecznych, 
co równa się ich ruinie. Polska powin 
na mieć budżet 6 miljardów rocznie. 
Ściągać podatek z obywateli będzie 
niogło owe uświęcone 10 proc, docho­
dów społecznych, jeżeli podniesieni, 
ten dochód do 60 miljardów rocznie, 
f. j. cztery razy więcej niż obecnie.

To nastąpić może zdaniem- mówcy 
tylko przez, zmianę ustroju finanso­
wego w święcie, gdy zloty przestanie 
b.Yc jedynym podkładem obiegu zna­
ków papierowych i miernikiem wszei 
kiej wartości. Mówca wypowiada się 
za stworzeniem takiego miernika ma­
lej towarowej jednostki obliczenio­
wej, składającej się z 20 artykułów 
pierwszej potrzeby, produktywnych 
i konsumowanych w danym kraju.

Na teiu dyskusję przerwano. Dal­
szy ciąg posiedzenia we w torek.

Manja wielkości
P. SCHACHTA.

BERLIN, 1.5. — Z Paryża nadeszła 
wiadomość o zamierzonej międzyna­
rodowej interwencji w Berlinie prze­
ciwko dr. Schachtowi, który zaprote­
stował w naradach rzymskich przeciw 
ko mianowaniu Francuza Quesnay‘a 
dyrektorem administracyjnym banku 
repa racyjnego.

Protest Schachta nastąpił w formie 
wskazania na równouprawnienie Niem 
ców z Francuzami w Banku, wobec 
czego na stanowisko to winien być 
mianowany przedstawiciel trzeciego 

państwa.
Rząd francuski porozumiał się z nza 

dem angielskim w celu złożenia wsuól 
nego protestu w Berlinie.

Zyd ambasadorem
STANÓW ZJEDN. W WARSZAWIE.

NOWY JORK. 1.5 (Pat). Tutejszy 
„Nowy Świat." dowiaduje się ze sfer 
żydowskich, żc prezydent JIoover ma 
zamianować na stanowisko ambasado 
ra Stanów Zjednoczony < h w Polsce 
Dawida Kaufmana b. posła w Bobwji. 
Kandydatura jego została wysunięta 
przez grupę członków’ kongresu ze 
stanu Pensylwanji.
Kawalerowie na Litwie

BĘDĄ OPODATKOWANI.
WARSZAW A, 1.5 (Tel. wł.) Dono^ 

szą z Kowna, że włoski system opo­
datkowania mężczyzn nieżonatych 
przeniósł się ostatnio i na Litwę.

W tych dniach Towarzystwo „Kro­
pla mleka" w Kownie powzięło uchwa 
lę upoważniającą zarząd do wystąpię 
nia wobec Rządu z projektem opodat 
kowania kawalerów w w<ieiku od lat 
50 do 60 na rzecz położnic i małych 
dzieci.

Zarządzenie wyborów
NA WOŁYNIE.

WARSZAWA, 1.3 (Pat). W nume­
rze 14 „Dziennika Ustaw" z dnia 1-go 
marca zamieszczone jest zarządzenie 
ministra spraw wewnętrznych z dnia 
28 lutego 1950 r. o ponownych wybo- 
racli do Sejmu w okręgu wyborczym 
nr. 57 powiatu Łuckiego, Rówieńskie­
go i Kostopolskiego oraz w yborach do 
Senatu na obszarze województwa Wo 
lyńskiego. Głosowanie do Sejmu odbę 
dzie się dnia 1-8 maja br. a głosowanie 
do Senatu w dniu 25 maja br. Do za­
rządzenia tego załączony jest kalen­
darz wyborczy.

Podniecenie w Hiszpanji
GROŹBA STRAJKU GENERALNEGO.

LONDYN, 1.5 ■— Wystąpienie byłe 
go premjera Sauchez Guerry, który 
publicznie w y stąpił z oskarżeniem kró 
la, wywołało w Jliszpanji ogromne po 
dnieceniie.

Szczególnie burzliwie zachowuje się 
Va lancia. Grozi lam każdej chwili wy. 
buch strajku powszechnego. Władze 
poczyniły już wszelkie kroki i wzmo­
cnić znacznie policję, aby nic dopu­
ście do wy kroczeń.

Komu sprzyjała fortuna 
WE WCZORAJSZYM CIĄGNIENIU 

DOLARÓWKI?
W ARSZAW A. Dziś o godzinie 10 i 

pół zrana w malej sali konferencyj­
nej Ministerstwa skarbu odbyło się 
ciągnienie „Dolarówki". W ciągnie­
niu wylosowano główną wygraną 
40.000 dolarów. ,

Wygrane padly n:i następująco 
numerc:

40 tys. doi. — 595202.
8 tys. doi. — 555520.
5 tyS. doi. - 451741 668680 826371.
1 tys. doi. - 601167' 486097 758914

659701 516845.
500 doi. 141185 639409 316665

1S4031 681560 20159 456481 995250
445969 ‘134497.

154450100 doi. — 375443 698591
585750 794078 2249(>"> 891219 67124
151075 41507 868968 418215 274849
147453 <"4754 250747 632059 780274
116924 63884 16296 774995 7507 i 7
45989 125587 875152 457556 464928
586916 557493 856870 565925 566802
920988 939047 53059 814411 591028
987806 487708 405257 599OOS 819218
853104 515600 641825 291077 516209
569729 772926 580444 649865 544475
654575 955015 12090 165835 8289?
146255 98360 939816 92924 673320
765375 500754 257585 <>46117 552978
169790 5-16997 5715 885889 922058
"(>8525 2'24699 194088 (><15519 989458
380696 650160.
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CZY POLSKA
jest państwem nowem?

Klub Narodowy złożył interpelację 
do premjera, oraz ministrów: skarbu 
i sprawiedliwości w sprawie stanowi­
ska zajętego przez prokuratorję gene­
ralną i urząd prokuratorski przy Są­
dzie Najwyższym w procesie o zwrot 
mienia powstańców, skonfiskowanego 
przez rząd carski za udział w powsta­
niu. Interpelacja opiewa:

W dniu 14 lutego r. b. w procesie 
toczącym się przed Sądem Najwyż­
szym o zwrot córce powstańca 1863 
roku mienia, skonfiskowanego jej oj­
cu przez rząd carski za udział w po­
wstaniu, przedstawiciele prokuratorji 
generalnej pp. Wierzbowski, Schiff- 
inan i 1' lechner, oraz prokurator Sądu 
Najwyższego, p. Steurmark zajęli sta­
nowisko, które wywołało żywe zanie­
pokojenie, oraz oburzenie w najszer­
szych sferach społeczeństwa naszego.

Podług sprawozdań z procesu, teza 
prokuratorji streszcza się w tem, że 
państwo polskie, odbudowane w wy­
niku wielkiej wojny i 150-letnich walk 
i dążeń narodu polskiego do odzyska­
nia bytu niepodległego, jest państwem 
nowem i n.e ma związku z dawną 
Rzeczpospolitą. Jako nowopowstałe, 
państwo polskie zawładnęło w sposób 
pierwotny majątkami powstańców, 
gdyż majątki te w chwili utworzenia 
państwa polskiego należały zupełnie 
legalnie do państwa rosyjskiego. Kon­
fiskaty bowiem, dokonywane za u- 
dzóał w powstaniu przez rząd carski 
były zdaniem prokuratorji aktami le- 
galnemi, ponieważ opierały się na o- 
bowiązujących w państwie rosy jakiem 
ustawach.

Poza tem w toku rozprawy p. pro­
kurator Steurmark miał oświadczyć 
pod adresem powódki, że „w takt po­
loneza z koniederatką w jednej ręce 
wyciąga drugą rękę do skarbu pań­
stwa po datek".

Stanowisko wymienionych urzędni­
ków prokuratorji, a w szczególności 
argumentacja, mająca je uzasadnić, 
nie jest faktem odosobnionym ani nie 
wyraża ich tylko indywidualnych za­
patrywań. Przeciwnie, stanowisko to 
w analogiczny sposób było podtrzy­
mywane w trzech instancjach w spra­
wie Szumkowskiego, oraz w danej 
sprawie, pomimo odrzucenia tezy pro­
kuratorji w procesie poprzednim. Nad 
to dnia 24 lutego rb. Pol. Agencja Te­
legraficzna rozesłała do prasy oświad 
czenie p. Bukowieckiego — prezesa 
prokuratorji generalnej, w którem 
stwierdza on, że „całą działalność pro 
kuratarji generalnej aprobuje". Ma­
my zatem stwierdzone oficjalnie, że 
wywody przedstawicieli prokuratorji 
generalnej przed Sądem Najwyższym 
w dniu 14 lutego rb., które wywołały 
tak głębokie i szczere poruszenie opi- 
nji publicznej, wyrażają zasadnicze 
stanowisko prokuratorji, bronione 
przez nią systematycznie.

Stanowisko to jest sprzeczne z po­
czuciem prawnem społeczeństwa pol­
skiego, które zarówno rozbiory Polski, 
jak i wszelkie akty przemocy dokony­
wane przez rządy zaborcze dla ich 
utrzymania, uważa za gwałt i bezpra­
wie, jak również uważa obecne Pań­
stwo Polskie za odbudowę dawnej 
Rzeczypospolitej Polskiej, czyli za jej 
restytucję.

lezą, że wskrzeszona Polska jest 
kontynuacją przedrozbiorowy, zosta­
ła wysunięta przez delegata Polaki na 
konferencji pokojowej w Paryżu Ro­
mana Dmowskiego w nocie przesłanej 
do prezesa komisji do spraw polskich 
J. Cambona z dnia 25 lutego 1919, to­
warzyszącej memorjałowi o granicach 
Polski. Nota R. Dmowskiego bierze za 
podstawę rewindykacyj terytorjal- 
nych granice Polski 1772 r. ze względu 
jak zaznacza, że „uważamy jako na- 
sze prawo podstawowe restytucję te­
go, co nam było odebrane gwałtem". 
Na tej samej podstawie państwo pol­
skie rewindykowało mienie dawnej 
Rzeczypospolitej, co uznane zostało w 
artykułach 92 i 256 traktatu Wersal­
skiego.

Również konferencja pokojowa pa­
ryska w odpowiedzi przesianej Niem­
com w dniu 16 czerwca 1919 r. nazwa­
ła rozbiory Polski zbrodnią (orime). 
Natomiast przedstawiciele nauki i pu- 
klir-vsivki nie.mieck.iei starała sie w

go „za męstwo i wytrwałość walki 
pokoleń, które najlepsze swe wysiłki 
w sprawie niepodległości bez przerwy 
poświęcały".

Traktowanie wobec tego represyj 
skierowanych przez rząd carski prze­
ciwko uczestnikom walk narodowych, 
jako aktów legalnych oraz uznanie 
ich konsekwencji obraża uczucia na­
rodu polskiego, godzi w podstawowe 
interesy naszego państwa oraz sprze­
czne jest z zasadn-iczemi założeniami, 
na których akt wskrzeszenia Polski 
został oparty.

Wobec tego podpisani zapytują p.

TRAGEDIA CHŁOPÓW ROSYJSKICH.
MASOWA ICH UCIECZKA DO------------

przejrzystych zamiarach politycznych 
dowieść tezy, że państwo polskie jest 
państwem nowem. Prokuratorja gene­
ralna stanęła na jednem z nimi sta­
nowisku, co nietylko jest zjawiskiem 
szkodliwem, grożącem niebezpieczne- 
mi konsekwencjami w wielu innych 
sprawach państwowych, ale i jest 
sprzeczne z oficjalną doktryną pań­
stwa polskiego, która przedewszyst- 
kiem wyrażana została we wstępie do 
Konstytucji, stwierdzającym łączność 
Polski wskrzeszanej z przedrozbioro­
wą. We wstępie do Konstytucja wyra­
żona jest wdzięczność narodu polskie

WARSZAWA, 1.3. — Z polecenia 
dowództwa K. O. P. i w porozumieniu 
z nadgraniczną władzą administra­
cyjną poddano dziś uchodźców so­
wieckich, którzv masowo przekroczy­
li granicę polską, szczegółowym ba­
daniom protokularnym.

Ustalono, że wśród uciekinierów 
przeważają zamożni chłopi, zwani w 
Rosji „kułakami".

Zgodnym chórem uciekinierzy 
stwierdzili, że od pewnego czasu do 
poszczególnych gmin zjeżdżają u- 
rzędnicy sowieccy i proponują przy­
stąpienie do t. zw. kolektywu, t. j. 
żądają, aby gospodarze wyzbyli 
się własności tak nieruchomej jak i 
ruchomej, celem stworzenia spólnoty.

Rzecz naturalna, że większość go­
spodarzy, reprezentująca jakąkol­
wiek własność prywatną odmówiła 
żądaniu władz sowieckich, natomiast 
na propozycję taką zgadzają się tyl­
ko najbiedniejsi, czyli ci, którzy nie 
mają nic do stracenia.

Tardieu, mąż opatrznościowy
Opinja Poincarego.

PARYŻ, 1.3. (AW). Na temat prze­
silenia gabinetowego Poincare za­
mieszcza w „Excelsiorze" artykuł, w 
którym otwiera oczy na pewen spra­
wy, związane, z obecnym kryzysem.

„Tardieu", pisze Poincare, zasługu­
je w zupełności na nazwę wielkiegó 
wodza, jasność jego umysłu, duch de­
cyzji i wyjątkowa inteligencja wy­
wołują zachwyt wszystkich, którzy 
się z nią stykają. Tardieu stanowi je­
dną z najcenniejszych rezerw Repu­
bliki. Poincare maluje dalej między­
narodową sytuację polityczną w bar­
wach nad wyraz smutnych, spodzie­
wając 6ię wybuchu szeregu konfli-

Awantury komunistyczne
na uniwersytetach w Krakowie i Wilnie.

KRAKÓW, 1.3 (A.W.). Wczoraj po­
południu obszerna sala Kopernika na 
uniwersytecie Jagiellońskim zamieni 
la się na teren walk. Odbył się tam 
ogólnoakademiokii wiec protestacyjny 
przeciwko walce z rełigją w sowietach 
Sala była wypełniona, a wśród studen 
tów znaleźli się również zwolennicy 
komunizmu. Ponieważ wdzczęli oni a- 
wańtury, więc zostali pobici laskami 
i wyrzuceni z sali.

Skutkiem tego doszło przed gma­
chem do demonstracyj. Po usunięciu 
komunistów i przywróceniu spokoju, 
Crócono do obrad, przyczem uchwa 

rezolucję, protestującą przeciw 
ko gwałceniu wolności religijnej w so 
wietach i wzywającą do walki z ko-

Dziesięciolecie rządów
regenta Węgier Horthy’ego.

BUDAPESZT, 1.3. (AW). Dziś w ca­
łych Węgrzech, odbył się jubileusz 
dziesięciolecia rządów regenta Wę­
gier Mikołaja Horthy"ego. W kołach 
politycznych wywołał sensację fakt, 
że zastępcy dyplomatyczni Małej 
Ententy nie wzięli udzia.u w uroczy­
stościach jubileuszowych.

W parlamencie odbyło się uroczy­
ste posiedzenie. jaliści, którzy po­
czątkowo nie zamierzali wziąć udzia­
łu. zdecydowali sie jednak. Przywód-i 

Na opornych nakłada się specjalne 
podatki z terminem płatności, do 24 
godzin, pod grozą natychmiastowej 
konfiskaty na rzecz kolektywu.

Na mocy konfiskaty gospodarz jest 
wyzuty nietylko z całego mienia, ale 
nie wolno mu przebywać w rodzin­
nej wsi, ani w żadnej innej miejsco­
wości na terytorjum Rosji sowieckiej 
dłużej niż 24 godziny w jednem miej­
scu.

Wygnańcy są więc skazani na 
wieczną tułaćzkę.

Poza tem rząd sowiecki wydał roz­
porządzenie, mocą którego ci obywa­
tele, którzy dadzą przytułek wy­
gnańcom, ulegają konfiskacie ina- 
majątku w drodze administracyjnej.

Akcja kolektywizacji wsi wszczęta 
została jeszcze przed kilkoma'miesią­
cami. Dotychczas jednak tylko spora­
dycznie chłopi rosyjscy przekraczali 
nielegalnie granicę Polski, szukając 
tu schronienia.

W tych dniach akcja ta przybrała 

ktuów w rozmaitych punktach Euro­
py i niepokojąc się mocno z powodu 
tego, co 6ię dzieje w Besarabji, jak 
również z powodu „pnktów karnych", 
które odkryć można bez trudności 
nad granicami Polski.

Tardieu w dalszym ciągu konferu­
je z posłami i senatorami wszystkich 
grup, oczyszcza systematycznie teren 
/. chwastów, rozbraja uprzedzenia, 
wyjaśnia nieporozumienia i paraliżu­
je intTygi socjalistów. Taktyka ta da­
je znakomite rezultaty. Oprócz Brian 
da żadne nazwiska nie są jeszcze zna­
ne. W poniedziałek gabinet prawdo­
podobnie zostanie utworzony.

muniiizmem.
WILNO, 1.3 (A.W.). Onegdaj pod­

czas dorocznego zebrania studentów- 
żydów, odbywającego się w sali Śnia­
deckich uniwersytetu Stefana Batore­
go, część studentów, rekrutujących 
się z elementów komunizującycli, nie 
zadowolona z usunięcia ze związku 
kilku studentów, opuściła demonstra­
cyjnie salę, śpiewając „międzynaro­
dówkę".

Fakt śpiewania po raz pierwszy w 
morach uniwersytetu „międzynaro­
dówki", wywołał wielkie oburzenie 
wśród studentów, którzy postanowili 
domagać się zakazania w przyszłości 
studentom żydom urządzania zebrań 
w gmachu uniwersytetu. 

ca socjalistów Pa jer wygłosił mowę, 
w której ostro atakował Horthy‘ego 
z iego powodu, że amnestja jubileu­
szowa nie objęła przestępców poli­
tycznych. Podczas tego przemówienia 
wszyscy posłowie, z wyjątkiem socja­
listów i demokratów, opuścili salę.

Dalszy przebieg posiedzenie był spo 
kojny. W końcu uchwalono wysiać 
delegację celem złożenia hol lu 
Morthy’emu.

prezesa Rady ministrów, oraz panów 
ministrów skarbu i sprawiedliwość"

1) co zamierzają przedsięwziąć, by 
przedstawiciele prokuratorji general­
nej i prokuratury Sądu Najwyższego 
zajmowali stanowiska zgodnie z zasa­
dą ciągłości państwa polskiego?

2) jakie zarządzenia zamierzają wy 
dać w stosunku do tych przedstawi 
ciek władz państwowych, którzy w

fiowyżej opisanej sprawie w treści i 
ormie zajęli stanowisko jaskrawię 
sprzeczne z poczuciem prawnem spo­
łeczeństwa polskiego?

POLSKI.
rozmiary masowe i ruch uciekinierów 
sowieckich odbywa 6ię na wielką ska­
lę-

Gospodarze sowieccy, nic wiedząc 
czy władze polskie ich przyjmą, wy­
syłają uprzednio delegację do władz
K. O. P. Delegaci przedstawiają licz­
bę uciekinierów i ze słowami „Miłosli 
prosim", błagają o udzielenie im pra­
wa azylu na terytorjuin polskiem.

Zdarzyły się już wypadki, że w o- 
slatnicli dniąch bolszewicy zesłali 
gospodarzy, którzy nie chcieli wy­
zbyć się swej ziemi, posiadanej z 
dziada pradziada, na katorgę na wy­
spy Sołowieckie na Bialem morzu.

Nieszczęśliwi błagają, by pozosta­
wiono ich w Polsce, gdyż wiedzą, w 
Polsce to, co kio ma, to ma nikt mu 
tego nic zagrabi.

Uchodźcy żalą się. że bolszewicy 
najpierw zabrali im Pana Boga, gdyż 
nie pozwalają się modlić i uczęszczać 
do kościoła, a teraz rabują ostatnią 
krowę i kawałek chleba.

Prymitywne obozy koncentracyjne 
zostały urządzone przy poszczegól­
nych brygadach K. O. P., przeważnie 
zaś na odcinku brygady nowogródz­
kiej.

Uchodźcy przekraczali dziś niele­
galnie granicę na różnych odcinkach.

.Kilkuset ludzi zjawiło 6ię dziś tak- 
"'c na głaniey Polesia, Wołynia i Po­
dola.

Stwierdzono też, że znaczna liczba 
„kułaków" zbiegła przez granicę do 
Rumun ji.

Władze administracyjne zwróciły 
się do Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych. które ma zdecydować, czy u- 
ehodźcy będą korzystali z prawa 
azylu.

W ostatniej chwili nadeszła z zt> 
kordonu w iadomość, że urzędnicy so­
wieccy przeprowadzają po wsiach 
gwałtowne rekwizycje zboża.

Poruszenie na granicy polsko-so­
wieckiej jest wielkie.

Dr.med.M.NUNBERG
b. asystent uniwersyteckich klinik chirurgicz­

nych w Berlinie, Genewie i Friedburgu
Ordynator Szpitala Zyd. w Sosnowcu 
Chirurg, Choroby dróg moczowych i kobiece.

PRZYJMUJE W BĘDZINIE 
ulica Małachowskiego 58. 
(vi« a vi* dworca). - — Tel. 5-12.

godz. przyjęć 3 ■— 5 popoi.

Sprawy małżeńskie
BERLIN 1-3. Socjaldemokratycz­

na frakcja Landtagu pruskiego wyra­
ziła świeżo dymisjonowanemu mini­
strowi spraw wewnętrznych Grzesiń- 
skiemu jednomyślnie podziękowanie 
: zaufanie, życząc mu szybkiego wy­
zdrowienia po przebytej grypie.

Równocześnie frakcja postanowiła 
wykluczyć z partji za „niehonorowe 
i szkodliwe postępowanie" prezesa 
6enatu naczelnego sądu administra­
cyjnego Prus, dr. Gruentzera, który 
wystosował do premjera Brauna, sen 
sacyjne pismo z zagrożeniem wdro­
żenia przeciw ministrowi Grzesiń- 
skiemu dochodzenia dyscyplinarnego 
o ile w jego życiu moralnem nie na­
stąpi widoczna poprawa.

Podstawą wystąpienia Gruetznera 
jest okoliczność, że Grzesiński porzu­
cił swoją legalną żonę i żyje pod je­
dnym dachem z kochanką, występu­
jącą nazewnatr’- w roli Dani mini- 
stroYtgJ.



W PRZEDEDNIU DECYDUJĄCEJ WALKI.
Mobilizacja świata chrześcjańskiego do walki z „bezbożnictwem" bolszewickiem.
List Ojca św. w sprawie prześlado­

wań religijnych w Rosji, wy wołał ży 
wy oddźwięk w całym świecie cywi­
lizowanym, a ogromne zaniepokoje­
nie u władców sowieckich. Już dzi­
siaj można się zorjentować, że w 
niedalekiej przyszłości dojdzie do 
ostatecznej rozgrywki pomiędzy nw- 
terjalistycznem. ateistycznem poj­
mowaniem i rozwiązywaniem proble­
mów skomplikowanego życia społecz­
nego i narodów, a nauiką Chrystusa na 
której oparte jest kształtowanie się 
życia ludzkiego. rodzinnego, spo­
łecznego. W swych najbardziej skry­
stalizowanych formach staną z jednej 
strony — dziki, nienawiścią przesy­
cony bolszcwizm i z drugiej strony 
— na miłości, sprawiedliwości i wie­
rze oparty kościół katolicki. Nie moż­
na ani chwili wątlpić w zwycięstwo 
bezwzględne i ostateczne wiary Chi y 
stusowej. ale nie można też dopuścić, 
by choć przez moment, choć przej­
ściowo szatański bolszcwizm zatry­
umfował, wśród narodów swój byt 
opierających na religijności życia. 
A kto w ie, czy Polska, jak ongiś bro­
niąca narody cywilizowane przed 
hordami taiarskiemi. tak i dziś nie 
będzie powołaną w pierwszym rzę­
dzie do stoczenia lej walki z bolsze­
wicką doktryną.

Zarówno Lenin, jak i obecni kon- 
tynuatorowic jego dzieła zdają sobie 
jasno sprawę. że napóiężniejsza tamą 
rewolucji bolszewickiej jest religją i 
w walce z religją, organizują sekty 
„bezbożników**, a przedewszystkiem 
Starają się opanować młodzież.

Pisze Ojciec św. w swym liście:
.... organizatorowie walki ateistycznej i 

„frontu anty religijnego" zechcieli prze­
dewszystkiem zepsuć młodzież, naduży­
wając jej naiwność i nieświadomość, i za­
miast dać jej naukę, wychowanie i kul­
turę. które zresztą, jak szlachetność, spra­
wiedliwość i dobrobyt, nie mogą sic roz­
winąć i kwitnąć bez religji, zorganizowa­
no ją w „ligo bojowych bezbożników", 
chcąc pokryć upadek moralny, kultural­
ny i ekonomiczny bezpłodną i nieludzką 
działalności, w której dzieci namawia się 
ilo oskarżenia swych rodziców, do profa-' 
nowania i niszczenia gmachów i godeł re­
ligijnych, a p»zedewszvstkiem do zbru- 
kania swych dusz wszelkiego rodzaju wy­
stępkami i najbezwstydniejszemi bała- 
.nuetwami materjalistycznemi, a jej prze­
wodniczący. chcąc zniszczyć Boga i religji- 
doprowadzili do ruinv inteligencji, a na­
wet samej natury ludzkiej".

W dalszym ciągu swego listy Pa­
pież przytacza fakty besljalskiego 
sposobu prowadzenia przez bolszewi­
ków walki z Bogiem i religją.

Bolszewicy nic kryją się ze swoimi 
zamiarami. Z całym cynizmem rekla­
mują swój zwyrodniały* program, 
przemawiając w ten sposób:

..My .bolszewicy) nienawidzimy ehrze- 
•cjanstwu i chrześcian. Oni głoszą miłość 
bliźniego i miłosierdzie, co jest przeciwne 
wiść?gdyż tylko tą drogą możemy opano­

wać świat". (Łunaczarskij).

Inny zaś wódz bolszewizmu powia­
da:

„Nowa .szkoła (bolszewicką) wprowadza 
przymusowe wypędzenie religji ze swoich 
murów... Prawo rodziców do wychowywa­
nia własnych dzieci, na uicze.m nie jest 
oparte... Walka z religją mu dwie strony: 
po pierwsze, walka z kościołem... po dru­
gie, walka z szeroko razpowszechńioncmi 
i głęboko za.korzenio.nemi przesądami re­
ligijnemu większości pracujących ms". 
(Bucharin).
Zatem w dwóch tych oświadcze­

niach, chyba dostatecznie skrystalizo­
wany jest pogląd bolszewicki na 
kwestję religji, wyłączający wszel­
ką możliwość kompromisu i porozu­
mienia. I na tem tle uwypukla się ja­
skrawo niebezpieczeństwo dla Polski, 
w której element „bezbożniczy" pró­
buje działać na terenie szkoły, stara­
jąc sie uczynić ją antyreligijną.

Niedawno ukazała się broszurka 
napisana przez Artura Górskiego, 
p. t. „List do nauczyciela w sprawie 
szkoły antyreligijnej". W broszurce 
ej A. Górski przytacza protokół pe­
wnej konferencji pedagogicznej, na 
której domagano się nietylko szko­
ły areligijnej. ale wybitnie antyre­
ligijnej. Jeden z pedagogów na tej 
konferencji, tuk stawiał kwestję:

„Skoro jest przymus szkolny, to tem 
samem UDudit indywidualne nrawo rodzi­

ców do wychowywania dziecka, dlatego 
szkolą o wolncin nauczaniu religji jest

\ inny mówca dowodził:
..Może przyjdzie czas, że kościoły prze­

kształci się na bibljoteki, Ha muzea, dan­
cingi i domy publiczne (szmat zadowole­
niu nu sali),"że literaturę naszą zademon­
struje .się i przerobi stosownie do idei on- 
tyrelflgijnej"...

Wystarczy. Takie konferencje od­
bywają się w Polsce. Czy wolno nam 
pozostawać 'Biernym ? Przyglądać się 
ze stoickim spokojem, jak akcja roz­
kładowa po; zy na przenikać do rodzin 
i szkól t

List Ojca św. wzywający do prze-

W KAZDEM BIURZE 
powinna być używana 
najlepsza amerykańska 

MASZYNA DO PISANIA 
„UNDERWOOD” 

a także szwedzka 796
MASZYNA DO LICZENIA 
„ORIGINAL ODHNER" 
i angielski powielacz „ELLAMS’a”
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■ ------------- AGENTURY W WIĘKSZYCH MIASTACH. --------------

Wskazówki p. Dewey’a
Rola kobiet w ożywieniu przemysłu włókienniczego.
Doradca finansowy Banku Polskie­

go p. Charles Dewey, po połcrocic z 
podróży do Stanów Zjednoczonych. 

Anglji i Francji, udzieli! na konferen­
cji informacyjnej w dniu 28 lutego r. 
b. szeregu wy jaśnień i cennych wska­
zówek gospodarczych dla Polski.

W czasie pobytu w Nowym lorku 
p. Ch. Dewey załatwił ostatecznie 
sprawę inwestowania kapitałów ame­
rykańskich w zakładach „Lilpop, Rau 
j Loewenstein**, przyczem stwierdził 
stale wzrastające zainteresowanie Pol­
ską. P. Dewey zaznaczył, że obecnie 
dwa towarzystwa amerykańskie za­
mierzają ulokować w Polsce większe 
kapitały. W ciągu najbliższych dwóch 
miesięcy przybędą do Polski delegaci 
tych towarzystw, aby zbadać warun­
ki i zorjentować się w naszych stosun­
kach.

Mówiąc o sytuacji gospodarczej w 
Polsce, p. Dewey wyraził pogląd, że 
ulega ona zmianie na lepsze, żc w kra­
ju jest więcej pieniędzy, następnie 
zaś zwrócił uwagę na okoliczność, iż 
podczas gdy w grudniu r. 1928 wkła­
dy oszczędnościowe w Polsce wynosi­
ły 1.216.000.000, to w' grudniu r. 1929 
suma wkładów wynosiła 1.514.000.000 
Wzrost oszczędności dowodzi, iż ogół 
społeczeństwa, uważając, że czasy są 
ciężkie, zachowuje gotówkę, powodu­
jąc tem .zmniejszenie obrotów.

Temu należy przypisać, żc polski 
przemysł włókienniczy ciężko ntedo-

Wielkopolanie na kresach
Akcja przesiedlania rzemieślników i kupców.

W Poznaniu żywo się interesują 
skierowaniem rzemieślników i kup­
ców z Wielkopolski na kresy wscho­
dnie. Interesuje się tem zwłaszcza 
„Rozwój" poznański. Zdawał on spra­
wę z tej akcji na niedawnym wiecu, 
na który’m obecni byli przedstawicie­
le sfer gospodarczych.

Akcją zajmuje się już „Rozwój” 
od roku 1927 nic bez widocznych re­
zultatów i życzliwego poparcia spo­
łeczeństwa. W roku 1927 osiedlono 
29 rzemieślników, w r. 192S -r- 47. a 
w r. 1929 — 4 kupców, 84 rzemieślni­
ków' i lekarza.

Osiedleni na kresach mają prze­
ważnie samodzielne* Warsziaty pracy 

li nowodzj im sie dobrze z uialemi

wyjątk ami. Dalsze wnioski tak ze. 
strony reflektujących na wyjazd, jak 
i zgłaszających placówki do objęcia 
na kresach wschodnich wciąż napły­
wają i to tak z Małopolski, jak i b. 
Kongresówki.

Pomoc miejscowego obywatela po­
lega na pozyskiwaniu klijenteli, ubi- 
kacyj warsztatowych, mieszkań itp. 
Główne trudności mają charakter lo­
kalny i polegają n«. odrębności miej­
scowych warunków i nieprzebierają- 
<ej w środkach konkurencji żydow­
skiej. ' k’
eze postanowiły mwmrzyć stały'ko­
mitet osiedleńczy, który za imię sic 
ustaleniem nrogramu pracy.

znaczenia jednego dnia (19 marca) 
dla modlitw na intencję prześladowa­
nych w Rosji sowieckiej, jednocze­
śnie powinien zapoczątkować mocną 
i zdecydowaną akcję społeczeństwa 
polskiego do przeciwstawienia 6ię 
próbom poczynań bolszewickich na 
ziemiach Polski, do uświadomienia 
drogą propagandy, broszur, książek, 
(nieżytów, pogadanek, zarówno o o- 
krucieństw ach i prześladowaniach w 
Rosji, jak i o straszliwych skutkach, 
gdyby zamiast wiary Chrystusowej 
zapanować miała doktryna wynika­
jąca z nienawiści.

Stefan Arnold.

maga. Gdyby w przemyśle tym na­
stąpiło ożywienie, odbiłoby się to na­
der dodatnio na innych gałęziach 
przemysłu w Polsce.

Przy wrócenie tej równowagi leży 
w mocy w mocy kobiety polskiej.

P. Dewey rzuca myśl, aby w leoie 
1950 r. wprowadzić modę na kostju­
nty i suknie wyłącznie z materjałów 
produkowanych przez krajowy prze­
mysł włókienniczy. Nie oznacza to. 
by miały raz na zawsze wyrzec się 
cienkich jedwabi i płócien importo­
wanych. Jest to jednak sprawa natu­
ry gospodarczej i przez wprowadze­
nie na r. 1950 mody na towary baweł­
niane, kobiety-Polki przyczynią się 
do zatrudnienia tysięcy rodaków nie­
tylko przy wyitwairzainiu danych ma- 
terjałów, lecz również przy wyrabia­
niu ojitykułów odzieżowych. Gdyby 
ty lko każda Polka kupiła jedną let­
nią sukienkę z materjału bawełniane­
go, z pewnością przemysł włókienni­
czy znalazłby sic w pomyślnych wa­
runkach. Kobiety-Polki potrafią na­
dać uirok każdemu noszonemu przez 
nie materjałowd, znany ich patrjotyzm 
i gotowość służenia sprawie, niezawo­
dnie i dziś stoją równie wysoko jak 
tylokrotnie -w dziejach Polski.

Projekt p. Dewey‘a, oparły na za­
sadach samowystarczalności gospodar 
czej, zasługuje niewątpliwie na ob­
szerniejsze jn-zedyskułowanie go ale i 
na zastosowanie w życiu.

Sprawa honorowa
P. ŁAZARSKI P. RYBARSKI.
Poseł Łazarski (BB). dotknięty ko­

munikatem ogłoszonym przez prezy­
djum Klubu narodowego, w którym 
prezydjum to w odpowiedzi na py­
tanie posła Stefana Dąbrowskiego 
stwierdza, żc zajście na komisji woj­
skowej nie powinno być traktowana 
na drodze postępowania honorowe­
go, wysłał juko swoich zastępców po­
słów Mackiewicza i Polakiewicza dc 
prezesa Klubu narodowego prof. Ry- 
barskiego z żądaniem saty sfakcji ho­
norowej.

Ojcem języka litewskiego
POLAK PROF. JABŁOŃSKI.

M Kownie zmarł w tych dniach 
..ojciec języka litewskiego" — profe­
sor uniwersytetu kowieńskiego Jan 
Jabłoński (Jabłońskas), twórca pier­
wszej litewskiej gramatyki, na któ­
rej została oparta cała pisownia li­
tewska.

Prof. Jabłoński urodzony w roku 
1861 w powiecie Szawelskim. ukoń­
czył w ydział humanistyczno - filozo­
ficzny na uniwersytecie moskiew­
skim. Od chwili powstania Litwy- nie­
podległej w y kładał na uniwersytecie 
kowieńskim i przez pewrićn czas był 
dziekanem wydziału. Posiadał rów­
nież tytuł doktora „honoris causa” u- 
niwersytetu kowieńskiego.

Natychmiast po otrzymaniu wiado­
mości o jego zgonie, zostały przer­
wane wszystkie widowiska w Kow­
nie. Nazajutrz w asyście tłumów, z 
rządem na czele, odprowadzono zwło­
ki do bazyliki. W dniu wyprowadze­
nia zwłok na cmentarz, które odbyła 
się również b. uroczyście zostały za­
mknięte wszystkie uczelnie, teatry, 
kina i t. d.

Nowoczesne katakumby
W PAŃSTWIE SOWIETÓW.

A\ związku z wiadomościami o 
prześladowaniu katolików w Sowie­
tach, dziennik niemiecki „Bayrischer 
Kurier" donosi, iż w obecnej chwili 
przebywają w Rosji dwaj wyżsi do­
stojnicy kościoła katolickiego, któ­
rzy rozwijają energiczną akcję ka­
tolicką.

Odgrywają oni rolę zwykłych -o- 
botników, lecz po skończonej pracy 
powracają do parafji i wykonywają 
czynności, związane z ich stanem. Na 
podobieństwo prześladowanych przez 
cezarów rzymskich wyznawców7 Chry 
siusa, obywatele sowieccy ukrywają 
się w podziemiach i odprawiają tam 
rekolekcje pod kierownictwem świą­
tobliwych duszpasterzy.

Owi dwaj biskupi przenoszą się i 
miejsca na miejsce, wszędzie orga­
nizując na nowo gminy katolickie i 
zagrzewając wiernych do wytrwania. 
Ponadto utrzymują oni ścisły kon­
takt z ośrodkami katolickicmi poza 
granicami Rosji, dostarczając da­
nych o rozwoju akcji religijnej w 
Sowietach.

Ze sprawozdań tych wynika, źe 
wbrew intencjom rządu sowieckiego 
ruch religijny bynajmniej nie słab­
nie; represje wy wołały wręcz- prze­
ciwny skutek, gdyż wywołały- w spo­
łeczności katolickiej gwałtowną re­
akcję przeciwko bolszewizmow i.

Chłopi sowieccy wytępili
56 PROC. INWENTARZA.

Masowe niszczenie żywego inwen­
tarza w unji sowieckiej przybiera 
katastrofalne rozmiary. Ostatnie 
dzienniki sowieckie przynoszą wia­
domości, że niemal na całym obsza­
rze ZSSR. włościanie niszczą bydło 
i niorogaciznę, sprzedając zabezeen 
kupcom prywatnym.

Zniszczeniu ulegają nawet kilku­
dniowe cielęta, gdyż, jak donosi 
„Prawda", agitacja kontrrewolucyj­
na wpoiła w ludność wiejską prze­
konanie, że władze sowieckie skon­
fiskują wszystko, co włościanin po­
siada na rzecz komun rolnych.

Pismo wyraża przy puszczenie, że 
w przeciągu sty cznia i lutego ogólna 
ilość inwentarza żywego w rolnic­
twie zmniejszyła sic conajmniej • 
36 proc.
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Z pomroków dziejowych Zagłębia.
Zwaliska zamku w Bobolicach.

Jeźli zdarzy się, że cię człeku napa­
danie „chandra", że ci „doakwirzy" 
świat i ludzie, że ci „rozdrapią" serce, 
a do duszy wlezą z zabłoconemi bu­
ciorami — jeźli zapragniesz odpoczyn 
ku, zdała od rozeźlonych, krzykli­
wych i za dusznych środowisk, prze­
siąkniętych miazmatami wszelakiego 
Łajdactwa, jeźli łakniesz idealnej ci­
szy i ożywczych strumieni słońca, gdy 
ci wystarczy kojący poszum lasów i 
usypiający ruch piachów rozgrza­
nych, dzwoniących drobnemu ziarn­
kami o wyszlifowane grzbiety skał i 
głazów — to doczekawszy się pary let­
niej, spluń siarczyście na bruk miej­
ski i rób „fugę" w okolice prastarych 
Bobolic. Znajdziesz tu człeku wszyst­
ko, co potrzebne do uspokojenia roz- 
chlastanych nerwów, uzyskania ró­
wnowagi duchowej i pod reparowaniu 
zdrowia — wspaniałe powietrze, prze- 
b:ąKnięte żywicą okolicznych lasów. 
6łońca wbród, gorące kąpiele w roz­
grzanych piachach, doskonałą wodę 
źródlaną, no i wypoczynek na mchach 
leśnych, w cieniu chojarów świerko­
wych i sosnowych, wśród bajecznej 
ciszy, przerywanej tylko śpiewem 
czeredy skrzydlatej, co obsiadła mro­
wiem lasy tutejsze. A swooody co 
nie miara — możesz chodzić boso, bez 
„lialsztuka" na szyji — nawet w stro­
ju kąpielowym. Po przebyciu tutaj kil 
ku tygodni, wrócisz człeku na bruk 
miejski z nerwami jak powrozy, ze 
zdrowiem jak rzepa i „gwizdał" bę­
dziesz na zdenerwowany puls życia 
miejskiego. Kto raz był w okolicach 
Bobolic, ten ciągnie tu, jak niedźwiedź 
|do barci, bo okolica tutejsza przypo­
mina te dawne, dobre czasy, kiedf 
nie słychać było ryku syren fabrycz­
nych, grzmotu żórawi elektrycznych, 
świstu pary, piekielnego wrzasku trąb 
automobilowych itp. awantur XX w.

Gdzież to ten „raj" się znajduje, 
zapytacie?! A no, niedaleko od So­
snowca. Wsiadłszy na pociąg w So­
snowcu, Będzinie lub Dąbrowej, je- 
dziemy „żelaźnicą" do Myszkowa. 
Stąd autobusem do Żarek. Z Żarek 
istnieją dwie drogi: jedna na Leśniów 
do Niegowej, wspaniałą szosą, wijącą 
się poprzez przepiękną, choć nieco 
dziką okolicą (9 kim.). Od Niegowej 
drogą leśną na południe (4 kim.). 
Druga droga mniej wygodna z ŻaTek 
na Lut owiec. Mirów górami, lasami i 
piachami (10 kim.). Można również 
wybrać drogę z Zawiercia na Kromo- 
łów, Skarżyce, Marsk, Rzędkowice 
przez lasy Wygody i Huciska (16 
kim.). Ta ostatnia droga, nadaje się 
się tylko na piesze wycieczki, ale da­
je wiele przepięknych, pełnych emo­
cji i niezapomnianych widoków.

W odległej, pogańskiej starożytno­
ści. na niedostępnej skale, wśród od­
wiecznych borów, tam gdzie dzisiaj 
♦sterczą przepiękne zwaliska zamku 
w Bobolicach usadowiło się „grodzi­
sko" możnej drużyny słowiańskiej, co 
poznawała się po „okrajcu księżyca" 
i od niego wołała się Leliwą. Drużyna 
ta już za Władysława Hermana tak 
się rozrosła, że obsiadła potężny szmat 
niemi z obu stron Pilicy. Sławne „ho- 
rodyszcza" na Mojkowicach, Bąkowej 
Górze, Pukarzowie, Mokrsku, Lelowie 
• Bobolicach w ich władaniu były. 
Od tej to drużyny powstało gniazdo 
Leliwitów, co się później zwali Bobo- 
lami i dali nazwę „grodzisku", co u- 
siadło na skale przy prastarym „szla­
ku" Lelowskim. W XII wieku „gro­
dzisko" zamieniło się na fortalicję dre 
wniainą, która w czasach Łokietko- 
wych padła pod naporem czeskim. Po 
wypędzeniu Czechów z Polski, Łokie­
tek przyprowadził warownię nieco do 
porządku i przyłączył ją do dóbr kró­
lewskich. Kazimierz Wielki oceniając i 
obronność miejsca, jako punktu po­
granicznego, zburzył drewnianą for- 
teczkę, a na jej miejsce wzniósł potęż 
ny zamek z Kamienia.

Był on kształtu nieforemnego, bo 
mury jego były dostosowane do skał, 
na których się wznosił. Posiadał dwie 
baszty półokrągłe, jedną w narożniku 
iclruga w ścianie nólnoanei Dziedzi-

niec małych rozmiarów, otaczał inur 
obronny z jedną bramą. Droga do bra­
my prowadziła po pochyłości skały 
od strony południowej, wjazd znajdo­
wał się od zachodu. Od strony połu­
dniowej istniał „przyczółek" ooronny, 
coś w rodzaju zamku niższego. Był 
on otoczony z dwóch stron fosą i wa­
łami. Nieobszerny ten zamek, ze wzglę 
du na swe położenie, był nadzwyczaj 
obronny, a nieprzyjaciel często wyła­
mywał sobie zęby przy jego zdobywa­
niu. Biada temu, kto ośmielił się zbli­
żyć do warowni od strony wschodniej 
lub północnej. Z wysokości kilkudzie­
sięciu metrów sypały się na niego od­
łamy skał, wrzątek, roztopiona smoła 
i grad kul. W podwórzu zamkowem 
istniała głęboka studnia, dziś zasypa­
na rumowiskiem, a także podziemny 
korytarz, łączący zamek z towarzy­
szem na Mirowie. Pod basztą północną 
istniały lochy głębokie, które pnoof 
miały tajemne wejście do tunelu pod­
ziemnego, prowadzącego aż pod Ogo- 
uzelinik. Przepiękne te ruiny, które są 
ozdobą okolicy, stanowiąc jeden z naj-

Hasło naukowej organizacji pracy, 
tak dziś popularne we wszystkich 
dziedzinach życia, znalazło zastoso­
wanie i w tej pracy, którą uprawia­
ją miijony kobiet całego świata, w 
najbardziej rozpowszechnione ni 
..przedsiębiorstwie" — w gospodar­
stwie domowem.

Książka Christiny Frederick pt. 
Naukowa organizacja w gospodar­

ki wie domowem", wydana w Amery­
ce w roku 1913 i przetłomaczona na 
wszystkie języki europejskie, roze­
szła się w niezliczonej ilości egzem­
plarzy. Autorka rozpoczyna 6wą pra­
cę następującem zdaniem:

„Skromny dochód, dwoje dzieci i 
czas stale zajęty — oto warunki, w 
których znajdowałam się przed paru 
łaty* — iw dalszym ciągu przedmo­
wy do swej książki mówi o tem, jak 
wielkiego wysiłku wymagało prowa­
dzenie domu w tych warunkach, jak 
trudno było jej znaleźć czas na prze­
czytanie książki, na stosunki towa­
rzyskie lub choćby tylko na własną 
toaletę. W tym czasie zetknęła się p. 
Frederick z ludźmi, biorącymi udział 
w „nowym ruchu", dążącym do pod­
niesienia wydajności przemysłu. Zbli­
żenie to nasunęło jej myśl zastoso­
wania głoszonych przez pionierów 
nowej nauki zasad do jej własnej 
pracy, do tej pracy „której nigdy nie 
było końca*. W swej książce mówi 
nam Christina Frederick o tem, w ja­
ki sposób zreorganizowała swój dom. 
stosując nowe metody pracy i do jak 
ciekawvch doszła rezultatów.

Od chwili ukazania się tej książki 
upłynęło lat kilkanaście. Życie, co- 
rąz bardziej skomplikowane w wa­
runkach powojennych, wszystkie cię­
żary zrzuca na barki kobiet. Kobie­
ta współczesna, należąca do średniej 
klasy społecznej, ma napewno „skro­
mny dochód", często .dzieci", a więc 
niewątpliwie i „czas stale zajęty". 
Prócz tego ma jeszcze w wielu wy­
padkach — pracę zawodową, pochła­
niającą wiele godzin dnia, a — na 
naszym gruncie — jeszcze i utrud­
niające życie warunki mieszkaniowe 
i cały szereg drobnych na pozór, a 
tak bardzo męczących plag życia co­
dziennego.

Ale kobiety dzisiejsze nie chcą być 
..ofiarami losu"; chcą ten swój los 
poprawić, zwracają się o pomoc do 
nauki, domagają się wskazówek, któ- 
reby mogły pracę ich ułatwić i — 
przy mniejszym wysiłku — uczynić 
bardziej wydajną.

Życie stworzyło nową potrzebę: 
potrzebę powstania „nauki gospodar­
stwa domowego". Coraz więcej ludzi 
na całym świecie rozumie koniecz­
ność traktowania tej dziedziny życia 
w taki sposób. w jaki traktuieany

NAUKOWA ORGANIZACJA
gospodarstwa domowego.

piękniejszych naszych krajobrazów, 
niszczeją w oczach, a wielka szkoda, 
bo sa przecudowne. Ze szczytu mu­
rów bajeczny widok na okolicę, na 
pasma skał, co od Olsztyna 9tnzelają 
swemi iglicami aż po Smoleń. W dnie 
pogodne można tu siedzieć calemi go­
dzinami i sycić wzrok wspaniałemi 
widokami. Widzisz jak na dłoni od­
wieczny Lelów, prastare Żarki i Źre­
bice i Janów, wieżę Włodowic i Syl­
wetkę niepamiętnego Nakla, a potem 
„cuda" Krnezymia, Jastrzębnika i „ko­
ronkę" Bliżyc. Nie opisać tych wszy­
stkich „oudiności", co tu w okolicy ru­
in mają swe siedlisko. Dodać jeszcze 
muszę, że w tych okolicach żyje jakiś 
ptak z gatunku orłów. Gdy rozwinie 
skrzydła do lotu, to z wysokości do 
150 metrów — ma rozpiętości do 
dwóch metrów, a może i więcej. Wi­
działem go na własne oczy, jak zawie­
szę y w przestworzach, trwał w bez­
ruchu jakie 15 minut.

Samu skała, na której ruiny bobol- 
skie stoją, ma bardzo ciekawą grotę 
poziomą z wejściem, znajdującem się 

każdą inną pracę. Wszędzie powsta- 
ją „Instytuty gospodarstwa domowe­
go", niektóre uniwersytety wprowa­
dzają katedry „domoznawstwa", ea- 
ły 6zereg ludzi nauki poświęca się 
badaniu związanych z pracą domową 
problematów, a przedewszystkiem— 
na całym świecie organizują 6ię sto­
warzyszenia kobiece. Należą do tych 
stowarzyszeń kobiety ze wszystkich 
sfer społecznych, kobiety o najroz­
maitszym poziomie wykształcenia, 
zarówno te, które wszelką pracę do­
mową wlasnemi wykonywają ręko­
ma, jak i takie, które kierować mo­
gą pracą służby. W stowarzyszeniach 
tych i związkach kobiety ipracują dla 
wspólnego, zarówno dla każdej z nich 
ważnego celu — i praca ta wydaje o- 
gromne rezultaty.

W Polsce istnieje kilka instytucyj, 
pracujących w tym samym kierunku. 
Przedewszystkiem — Instytut nau­
kowej organizacji pracy w Warsza­
wie powołał do życia „Sekcję gospo­
darstwa domowego", która od czte­
rech lat wydaje niezmiernie ciekawe 
pismo pt. „Organizacja gospodarstwa 
domowego". Na łamach tego mie­
sięcznika znajdujemy fachowo opra­
cowane artykuły z każdej dziedziny 
pracy kobiecej, a także wiele wska­
zówek, które czytelniczki pisma wza­
jemnie sobie udzielają. Prócz tego 
„Organizacja" podaje streszczenie 
artykułów, jakie ukazują się we 
wszystkich podobnych pismach za­
granicznych. W Warszawie powsta­
ło również „Koło studjów gospodar­
stwa domowego", instytucja ogrom­
nie żywotna, grupująca bardzo wie­
le pań domu. O wielkiem zaintereso­
waniu pracami „Kola" świadczy to, 
że jego zebrania odbywają się w co­
raz większych sadach i żc ostatnio 
trudno już o lokal, mogący pomieścić 
wszystkie członkinie.

Na naszym terenie doskonale roz­
wija się „Sekcja gospodarstwa domo­
wego przy Śląskiem Kole naukowej 
organizacji pracy" w Katowicach. Wy­
stawiony przez Sekcję na PWK. w 
Poznaniu model kredensu kuchenne­
go wzbudził ogólne zainteresowanie. 
Obecnie Sekcja zamierza urządzić 
wystawę „kuchni wzorowej" i uru­
chomić kursy gospodarstwa. Rów­
nież i w Krakowie powetuje instytu­
cja o podobnym charakterze.

O zainteresowaniu temi sprawami 
wśród pań z Zagłębia świadczy licz­
ny ich udział w posiedzeniach Sekcji 
w Katowicach. Przed rokiem grono 
pań podjęło akcję w celu zorganizo­
wania podobnej instytucji w Sosnow­
cu; ożywienie tej akcji byłoby rze­
czą bardzo pożądaną.

Halina Mamelokowa. 

tuż nad powierzchnią ziemi. O tej 
grocie przecież nikt nie wie, nikt o 
niej nie pisał, a jednak istnieje.

W r. 1370 zamek w Bobolicach od- 
daje Ludwik Węgierski jako lenne 
Władysławowi księciu na Opolu i sio 
stnzeńcowi swojemu. (Naruszewicz — 
Dzieje Naród. Pol.) Osadziwszy za 
mek swoją załogą, złożoną prawie żc 
z Niemców, lub zniemczalych Śląza­
ków, zaczął na sposób niemieckich ry­
cerzy - rabusiów gospodarzyć po oko 
licy. Po śmierci Ludwika Węgierskie­
go, zamek stał się prawdziwem siedli 
skiem rabusiów Władysławowych, 
który na ziemiach polskich nządzii się 
jak pan udzielny. Łotrowstwa Opol- 
ozyka tak dokuczyły wszystkim, żc 
Władysław Jagiełło zmuszony byl 
wyruszyć zbrojno przeciwko niemu. 
W r. 1396 zamek został zdobyty przez 
Jagiełłę, Jctóry osobiście kierował o- 
blężeniem, załogę łotrzyków srodze 
pokarano, zaś ciurów przepędzono na 
cztery wiatry. (Bielski t— Kronika).

Następnie przez długi czas należał 
zamek do dóbr królewskich. W r. 1589 
podniszczona warownia dostała się w 
ręce Maiksymiljana austrjackiego, do­
bijającego się do tronu polskiego, lecz 
Jan Zamojski, przepędził pretendenta 
precz, zdobywając zamek bez wielkie­
go wysiłku. W czasie wojen szwedz­
kich zagarnęły go kupy Lindorna i 
zniszczyły tak, że już więcej się z 
ruiny nie podniósł. W tym czasie za­
mek’ należał do margrabiów Mysz­
kowskich. Po Myszkowskich przejęli 
go Męcińscy.

W czasie wyprawy wiedeńskiej w 
r. 1685 gdy przyciągnął tu Jan So­
bieski ze swoją nusarją, zamek już 
byl tak zniszczony, że nie mógł służyć 
za schronienie dla króla, który zna­
lazł się tu pod wieczór.

Jak każdy z zamków, tak i Boboli­
ce posiadają swoje legendy. Opowia­
dają one o nieszczęsnych ofiarach 
knechtów Opolczyka, które kończyły 
żywot w lochach baszty, a porywa­
nych przez rabusiów Władysławo­
wych dziewczętach i kobietach, o nie­
zliczonych skarbach, które są ukryte 
w podziemnych korytarzach, no i na­
turalnie o „duchach * i strach ich, któ­
re tu stale ukazują się.

Jedna z tych legend opowiada * 
wyuzdanem życiu Władysława Opol­
czyka, gdy ten tu około r. 1370 prze­
mieszkiwał. Pewnego dnia gdy książę 
w gromie swoich kompanów zabawia! 
się pijatyką, jego knechci, znając u- 
podobanie pana, wyruszyli do osady, 
leżącej obok zamku, aby upolować li­
pa trzone za dnia dziewczęta. Gdy je­
dni zwrócili się ku wiosce, inni wy­
ruszyli na łowy na pobliski szlak. 
Zdarzyło się tak, że drogą przejeżdża­
ła jakaś matrona z córką i z pocztem 
służby. Knechci wpadłszy na przejeż­
dżających, wymordowali broniącą się 
służbę. W czasie walki zabito ową ma- 
tronę. a córkę jej przywiedziono na 
zamek. Równocześnie z osady przy­
prowadzono gwałtem dwie młode 
dziewczęta. Wystraszone dziewoje 
znalazłszy się na pokojach pijanej 
szajki, wiedząc co ją czeka, wołały 
raczej śmierć ponieść, niż z hańbą iść 
przez życie. Skończyło się na tem, że 
gdy jeden z pijanych magnatów rzu­
cił się na przyprowadzoną córkę za­
mordowanej pani, ta momentalnie 
wyjąwszy z pod narzutki sztylet uto­
piła go w piersiach napastnika, a po­
tem skoczyła przez otwarte okno w 
przepaść. Za jej przykładem poszły 
dwie dzieweczki wiejskie. Wszystkie 
trzy poniosły śmierć na miejscu. Od 
tego czasu stale o tej godzinie, o któ­
rej poniosły śmierć,(a miało to być c 
godz. 11 w nocy), ukazują się razem 
na ruinach zamku, zaiwodzą żałośnie 
wzywając pomocy i ratunku. Równo­
cześnie gdzieś z podziemi dobywa się 
przeraźliwy krzyk, który ma wyda­
wać ów napastnik, przebity sztyle­
tem. Czy taik rzeczywiście jest, nie- 
wiem — ale to pewne, źfe jęki i zawo­
dzenie słychać tu po nocach, bo ruiny 
sa siedliskiem puszczyków i sów.

Marian Kantor-Mirski
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KROMKA TYGODNIOWA

I m, iak v prom.
Nie wiadomo dlaczego, jak w 

garncu, bo w tem pożytecznem na­
czyniu nic 6ię takiego zazwyczaj nie 
mieści, aby go porównywać z mar­
cem, który się odznacza robotami, 
kłopotami i wierszami wiosennemi.

Zacznijmy od robót, oczywiście nie 
polnych, ale od tych, na które płaci­
my ciężkie podatki i mamy za to za 
przeproszeniem guzik z pętelką.

Póki zima, choć nietęga, jako tako 
brukowała przymrozkami ulice So­
snowca, poty można było udawać 
Izraelitów, uciekając przez morze 
Czerwone przed napo rem Egipcjan 
i przejść suchą nogą z jednego chod­
nika na chodnik przeciwległy. Kiedy 
jednak wiosna topi serca i lód, wte­
dy przy pewnych ulicach mogą mie­
szkać jedynie rekordziści w skoku o 
tyczce, żaden bowiem inny mniej do­
skonały sportowiec z przejścia przez 
jezdnię korzystać nie może, jeżeli 
nie życzy sobie narazić się na uto­
nięcie w bagnie, złamanie nogi, lub 
me ciężkie uszkodzenie ciała.

Ten stan rzeczy istnieje od kilku­
nastu miesięcy, to znaczy od czasu 
□krzyczanego „podniesienia stanu 
higjenicznego miasta", czyli od za­
łożenia rur kanalizacyjnych i rurek 
wodociągowych. Porujnowane, sko­
pane, pełne błota i kałuż ulice to je­
dyny znak widoczny, że pod ziemią 
kryją się skarby rur uletnowskich.

Gdyby pozatem nie trzeba było 
przez dziesiątki lat spłacać długów, 
zupełnie zapomnielibyśmy o tem, że 
miasto jest skanalizowane i zwodo- 
ciągowane.

Dotychczasowe utrzymywanie ulic 
w stanie kompletnej ruiny ma praw­
dopodobnie jedynie to na celu, abyś- 
my mieli zawsze żywo przed oczy­
ma ogromne zasługi poprzednich 
zarządców miasta, którzy rurami pod 
ziemią przeprowadzili prądy świe­
żego powietrza. Sądzę jednak, że im 
tej zasługi długo jeszcze nie zapomni­
my i bez zapadania w błoto po kola­
na. Dlatego Magistrat, choć mu cięż­
ko, (Komu dziś nie jest ciężko?), 
niech zniszczy szpetne ślady sparto­
lonego higjenizowania miasta i niech 
choćby nawet kociemi łbami zabru- 
ku je ulice.

Poza robotami, jako się rzekło, są 
jeszcze kłopoty wiosenne. Są to kło­
poty nie tyle ciężkie, ile długie, bo 
długo trzeba spłacać rachunki za ka- 
Elusze, a szczególnie za długie su- 

ie. . M
Od czasu do czasu w „Kurjerze u- 

kazuje się „Kącik dla pań“, który 
najczęściej czytają panowie, wzdy­
chając głęboko i kryjąc przed oczy­
ma małżonek ten numer gazety, aby 
kóbietv nie popadły w stan nerwowe­
go podniecenia na tle żądań w za­
kresie 6ukien i płaszczów.

Z tego „Kącika" i z własnych zresz­
tą obserwacyj dowiadujemy się, że 
długa suknia odniosła ostateczne zwy 
eięstwo i że łydki znowu staną się 
niedostępne dla oczu mężczyzn.

Ma to tę swoją dobrą stronę, że ko­
bieta po staremu stanie się bardziej 
zagadkową, zło zaś tkwi w tem, że 
ta zagadikowość pobudzi wielu poe­
tów do pisania mdłych wierszy mi 
łosnych. oraz żc suknie będą grubo 
drożej kosztowały, niż dotychczas.

Gdy do niedawna -wystarczało na 
sukienkę półtora metra materjału. 
teraz trzeba go conaj-mmiej cztery 
metry i. odsuwając żart na stronę, 
przyznajmy, że taka na oko błaha 
zmiana może mieć niemałe znaczenie 
gospodarcze dla kraju, który ma bar­
dzo rozwinięty przemysł włókienni­
czy.

Na innej stronie dzisiejszego nu­
meru doradca finansowy p. Dewey 
namawia kobiety polskie, aby się w 
tym roku ubierały tylko w łódzkie 
perkaliki.

Pomyśleć, ile rąk polskich robotni­
ków będzie zajętych, gby suknie są 
dłuższe i gdy nic w zagraniczne je­
dwabie. ale w polski perkal ubierze 
sic piękna i mniej piękna pani w 
czasie skwaru letniego.

Organizacje kobiece mają wdzięcz­
ne pole do agiii’ a mężowie pięk­
ną wymówkę od Kupowania drogich 
sukien jedwabnych, i

LIST
Minęła północ!... — a nam w myślach wino 
snuło przedziwnych chceń i czuć miraże!,.
— O „Bajkę życia'* prosiłeś tak miJeE 
nie wiem, czy jeszcze pamiętasz tę chwilę?! 
o „Baśń o życiu**!——a więc powiem Tobie 
slow kilka cichych, przecichych o— sobie!

Mam ja swój własny światek, a daleki 
tak, że kto chciałby szukać k‘niemu drogi, 
musiałby zwalczyć nieprzebyte rzeki, 
góry, doliny, lasy— kto wie, może chmury, 
bo sama nie wiem, na ziemi, czy w , niebie 
chowam tę „Bajkę życia** moją— — siebie!
— Gdy chcę w nią spojrzeć, skrzydła sobie

duże, 
jak ptak, do ramion przypinam i lecę!— 
Sz]ak to zawrotny, więc naprzełaj płynę, 
jeno, gdy mrok mię ogarnia, to świecę, 
jak gwiazda... —o drogę nie pytam nikogo, 
bo cały wszechświat jedną dla mnie drogą!...
— Gdy lot mię znuży, to opieram skrzydła 
na szerokiego przestworu krawędzi—
i czuję wtedy, jak mi chłodzą czoło 
gwiazdy— i stada podniebnych łabędzi 
wpinają w skrzydła moje piór swych puchy!
— Gdym bliska celu, to rozwijam loty 
i skrzydeł moich tajemnicze ruchy 
wydają cichą melodję gawota,
pieśń, co Sezamu otwiera mi wrota!—
— A tutaj— tutaj— — o,, tych cudów przecie 
żadne Ci słowo opisać nie zdoła!—
— Z pośród szmaragdów gałęzi i złota, 
pieśń mię przecicha rwie ku sobie, woła, 
pieśń, której żadne nie wygrają lutnie,

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie44 — „Nieśmiertelna 
miłość".

Kino „Wawel44 — „Tajemniczy 
obrońca".

Kino „Sfinks44 — „Ogród Allaha".
Kino „Momus44 — „Miłość i łzy 

Szopena".
Kino „Uciecha44 — „Uroda życia".
Kino „Kometa44 — „Żywy trup".
Kino „Czary44 — „Intrygant".

X OSOBISTE. Dnia 1 marca w kościele 
parafialnym w Nowym - Sielcu, ks. dzie 
kam Ignacy Kowalski pobłogosławił zrwią 
zek małżeński między p. Zofją Gębicką 
z Sosnowca, a p. Jerzym Kowalskim sę­
dzią powiatowym w Będzinie.
X CELEM UCZCZENIA IMIENIN dra 
K. Suchodolskiego złożyły wdzięczne cho 
re z oddziału ginekologicznego szpitala 
Kasy chorych na ręce ks. szambcloma 
Plenkiiewdcza kwotę 60 zł. na biednych. 

1124
X ZARZĄD SODAUCJI PAN W SO­
SNOWCU zawiadamia, że Z powodu 40- 
godzinnego nabożeństwa Msza św. soda- 
licyjma odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 
9 rano
X Z DOMU LUDOWEGO W SOSNO­
WCU. Zarząd Domu ludowego urządza 
w dniu dzisiejszym t. j. 2 bm. w lokalu 
D. L. ul. JasDa 26 dla członków i wpro­
wadzonych gości wieczorek taneczny. 
Początek o godz. 8 wieczorom.
X NA FUNDUSZ STYPENDJALNY im. 
ks. kan. Raczyńskiego dla sierot kształ­
cących 6ię w rzemiośle złożono ofiary 
do k>asy chrześc. Tow. dobroczynności w 
Sosnowcu: J. K. Baranowie zL 20, B. Peł­
ka zł. 7.60, J. Choiński zł. 5.

Zamiast kwiatów na grób śp. Kazimie­
rza Biittmana w dniu jego imienin na 
dom sierot zl. 10.
X FIVE O‘CLOCK TOWARZYSKI za 
zaproszeniami odbędzie się dziś -między 
godz. 5 — 9 popol. w sali „Locarno" przy 
ul. Sadowej. Wejście — łącznie z pod­
wieczorkiem — 5 zl. od osoby. Dancing 
i atrakcje, — bez loterji, tomboli itip 
koszów szczęścia. Czysty dochód ua czy 
teinie kola I’. M. S. w Sosnowcu.

do K. M
a którą jeno wlasnetn sercem czuję— 
tę pieśń ptak rajski, Szczęścia-ptak mi snuje 
z ukrycia swego zawrotnie, rozrzutnie!—
— Porwana śpiewem, kładę skrzydła drżące 
na łożu z kwiatów utkanem i z ziela... 
wokoło stoją wyniosłe lotosy,
a róże złote, purpurowe, białe 
lśnią brylantami roziskrzonej rosy— 
i stoją wokół kwiaty bez imienia, 
przedziwne w kształcie, w barwie

i w zapachu... 
kwiaty bez nazwy!., i pieśni bez brzmienia!.. 
-Ty myślisz może, że te cuda cudów 

na ścieźach życia zdobyłam bez trudów?!,. 
Nic wiem, czyś odgadł, skąd ten ogród 

kwietny 
powstał w tym moim wyłącznym Sezamie!—
— Czyś się domyślił, nie wiem, więc Ci

powiem 
że w tej tęczowej cudów panoramie 
żyją, zaklęte w kwiaty, sny i jawy— 
czucia najskrytsze i najbardziej ciche, 
aż do wybuchów płomienistych lawy!—
— A więc— na ścieźach życia, w zdarzeń

splocie, 
odnaleźć trzeba własną baśń istnienia— 
i łąki życia nie deptać, by wkoło 
mieć wiecznie żywe kwiaty i paprocie!!...
— Tyle Ci mogę rzec o „Bajce życia**, 
może się kiedyś jeszcze czegoś dowiesz!—.
— a gdy będziemy znowu z sobą, razem, 
i złote gwiazdy wybiegną z nkrycia
w niebo...—o sobie Ty mi też coś powiesz!...

Lita Ma (usewieżowa.

Teatr Polski w Katowicach
„ZEMSTA NIETOPERZA**.

Premjerę „Zemsty Nietoperza" J. Straussa 
naznaczono na czwartek dnia 6 bm. W ob­
sadzie przodują nazwiska ulubieńców pu 
blicznosci pp. Lubicz, Hetmanowej, Zunowej. 
Kopciuszewskiego, Nowickiego, Peteckiego 
Iłemina i Stępniowskiego. Humor reprezen­
tuje N. Zoner, na którego barkach spoczy- 
wa reżyserja operetki. Muzycznie przygoto­
wał kapelmistrz Hładylowucz; efektowne 
tańce i ewolucje pomysłu i układu E. Woj­
nara. W scenach baletowych udział bierze 
cały zespól z primabaleriną Soboltówną na 
czele.

CHÓR MURZYŃSKI.
Przypominamy wszystkim, że dziś w po­

niedziałek o godzinie 20-tej wieczorem odbę­
dzie się w teatrze polskim jedyny koncert 
dawnego na obu półkulach świata chóru 
Murzyńskiego - Ulica. Pozostałe bilety do 
nabycia w kasie teatru. Tel. 24-28.

REPERTUAR
Niedziela dnia 2 marca „Sekretarka pana 

prezesa o godz. 15.30. . u
Niedzela dnia 2 marca — „Luiza o go­

dzinie 19.30.
Poniedziałek dania 5 marca — Występ 

chóru murzyńskiego o godzinie 20-tej.
Wtorek, dnia 4 marca — „Wesele na Gór­

nym Śląsku" O godz. 19.30.

X SEKCJA OPIEKI NAD MATKĄ. We 
wtorek 4 bm. o godz. 17 w sali klubu 
młodzieży im. Pilsudskiiego (Warszaw­
ska 22) odbędzie się zebranie sekcji o- 
pieki nad matką i dzieckiem Związiku 
pracy obyw. kobiet.
X Z M. U. L. Miejski Uniwersytet Luido- 
wy w Sosnowcu organizuje sześciotygo­
dniowy bezpłatny specjalny kurs nauk 
społecznych. Wykłady będą obejmowa­
ły następujące przedmioty: nauka o pań 
stwie i samorządzie, życie gospodarcze 
Polski, ustawodawstwo robotnicze, sipól 
dzielczość, oraz historję współczesną. Po 
zatem przewidziane są również wykła­
dy z zakresu biologji i literatury współ 
ozesnej. Wykłady będą odbywały się w 
poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki 
od godz. 6.30, 8.50 wiecz. w szkole im. 
Czackiego. Początek dnia 6 marca rb. o 
godz. 6.50 wiecz. Kurs będzie prowadzo­
ny w formie wykładów ujętych w cykle 
w zakresie poszczegónlych przedmiotów 
Zgłoszenia w M. U. L. przyjmuje się w 
godzinach wieczorowych do dnia 4 mar­
ca r. b.
X PRZEDSTAWIENIE I ZABAWA Se­
kcja sceniczna przy związku niższych 
funikcjonarjuszy państwowych w So­
snowcu odegra dziś w niedzielę 2 bm. w 
sali seminarjusn nauczycielskiego męs­
kiego (ul. Wawel 1) nader wesołą ko- 
tnedję w trzech aktach p. t. „Ciepła 
wdówka" M. Bałuckiego. Sala dobrze o- 
grzana, podczas przerw przygrywać bę­
dzie orkiestra, początek o godz. 6.50 wie 
czór. Po przedstawieniu odbędzie sie za 
bawa taneczna.

Śmietana Kwaśna 
do picia i do przypraw marki 

„KRAKOWIANKA” 
w butelkach 1, ’/4, litra i na

miarę
Żądać wszędzie. Sprzedaż własna:

FA „KRAKOWIANKA” j 
Sosnowiec, Kościelna 6. jj

Program radjowy
na niedzielę 2 marca. 

KATOWICE.
10.15 — Nabożeństwo z kościoła pod wezwa­

niem Najświętszej Marii Panny w Wieł 
kich Piekarach (Śląsk).

11.58 —Sygnał czasu z Obserwatorjum astro­
nomicznego w Warszawie, hejnał i 
Wieży Marjackiej w Krakowie oraj 
komunikat meteorologiczny z Warsza­
wy.

12.10 —Poranek symfoniczny z Filharmon# 
Warszawskiej.

14.00 — Przerwa.
15.00 — Dyr. Jan Gawlikowski: „Konkursy 

rolnicze na Śląsku".
15.20 — Ks. Dr. B. Rosiński: Z cyklu wykła­

dów religijnych — .Doczesność a wie-
15.40 — Koncert popularny z udziałem zo 

społu instrumentalnego Polskiego Ra-, 
aja w Katowicach.

Program: 1) Fucik: Fanfary, 2) Of­
fenbach: ,Dwaj Sabaudczycy" — uwer­
tura, 3) Brege]: „Ondinas" — walc, 4) 
Lange: „Metanja" — stęp. 5) Popy: 
Suita wschodnia — a) Bajadery, b) 
Nad brzegami Gangesu,, c) Les Alinecs, 
d) Patrol. 6) Ravello: „Amorisilla" —i 
tango, 7) Co.uradi: Uwertura, 8) Lincke: 
Walc letni, 9) Marbot: Serenada ital­
ska, 10) Translateur: Kołysanka, 11) 
Linke: Soirce intime, 12) Meyer: Bar-, 
carola, 13) Wroński: „Od Krakowa" — 
mazur, 14) Tańce ludowe górnośląskie 
(w układzie A. Kitschmann).

17.15 — „Na szachownicy” — audycja dla 
szachistów (A. Moszkowski).

17.40 — Koncert reprezentacyjnej orkiestry 
P. P. w Warszawie.

19.00 — Rozmaitości, zapowiedź programu na 
dzień następny, komunikat Teatru Pol­
skiego oraz przegląd widowisk.

19.20 — Intermezzo muzyczne.
19.30 — „Bery i bojki śląskie" — Karlik' z 

Kocyndra (Prof. St Ligoń).
19.58 —Sygnał czasu z Obserwatorjum astro­

nomicznego w Warszawie.
20.00 — Kwadrans literacki z Warszawy.
20.15— Transmisja audycji narodowościo­

wej poświęconej Czechosłowacji z War 
szawy: a) koncert, b) słuchowisko.

22.15 — Komunikat metęorołogtozny z War­
szawy, komunikaty aportowe, oraz za­
powiedź programu na dzień następny 
w języku francuskim.

22.35 — Komunikaty prasowe PAT. z War­
szawy.

23.00 —Muzyka taneczna. (Transmisja z ba­
lu reprezentacyjnego Związku oficerów 
rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej — 
Koła katowickiego).

na poniedziałek 3 marca.
11.58 —Sygnał czasu z Obserwatorjum Astro 

nomicznego w Warszawie oraz hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie.

12.05 —Koncert z płyt gramofonych.
13.00—Przerwa.
16.00—Komunikaty Polskiego Związku Zrze 

szeń Gospodarczych Woj. Śl. oraz ko­
munikat Teatru Polskiego.

16.20 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.15 — Karol Milobędzki: Pogadanka z dzia­

łu „Radjoamator śląski .
17.45 — Koncert orkiestry klubu mandoli.ru- 

stów „Halka" z Roździenia-Szopienic.
18.45— Rozmaitości, zapowiedź programu na 

dzień następny, komunikat Teatru Pol­
skiego oraz przegląd widowisk

19.05 — Intermezzo muzyczne z udziałem p. 
Wiktorji Pastównej (śpiew). W progra­
mie pieśni egzotyczne.

19.30 — Wizytator dr. E. Karnik: ..Wiadomo­
ści z gramatyki języka polskiego".

19.58 — Sygnał czasu z obserwatorjum astro­
nomicznego w Warszawie.

20.00 — Lnsp. B. Pachelski: Komunikaty stra- 
żactwa śląskiego.

20.05 —Dr. Stanisław Gronowski: „Tymcza­
sowe aresztowanie".

20.50 — Wieczór karnawałowy z Warszawy, 
22.00 — Feljeton z Warszawy.
22.15 — Komunikat meteorologiczny z War­

szawy oraz zapowiedź programu na 
dzień następny w języku francuskim.

22.35 — Komunikaty prasowe P.A.T. z War­
szawy.

23.00 — Odczyt z cyklu wykładów w języ­
kach obcych o Polsce.

Po odczycie transmisja muzyki ta­
necznej z Warszawy.

X POSIEDZENIE RADY7 MIEJSKIEJ 
DĄBROWIE W poniedziałek, dn. 5 b
m. Rada miejska w Dąbrowic będzie w 
dalszym ciągu rozpatrywała wydatki 
preliminarza budżetowego miasta lU 
1950 - 51.
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Jeszcze jeden błąd
W „REWOLUCJI W ZAGŁĘBIU 

DĄBROWSKIEMU
Pan St. Andrzej Radek w książce swo- 

jej pt. „Rewolucja w Zagłębiu Dąbr ow­
sikiem 1894 — 1905 — 1914“, o której już 
swego czasu pisaliśmy obszernie, prócz 
innych, wytkniętych mu już błędów, po­
pełnił jeden jeszcze, krzywdzący p. An­
drzeja Włosińskiego, właściciela skle­
pu rzeźniczego przy ul. Piłsudskiego 61 
w Sosnowcu. Mianowicie na stronicy 
94 pisze p. Radek o rzeźniku Wloaiń- 
skim, „Polaku, obywatelu pogońskim". 
który gonił bojowca Zimosza, oddal go 
w ręce policji, a następnie byl świad­
kiem oskarżenia w sądzie wojennym, 
który skazał Zimosza na śmierć. Słusz­
nie p. Radek odnosi się do owego rzeźn i - 
ka z pogardą, jetno nie dobrze, że po­
pełnił błąd w nazwisku, bo na Pogoni w 
latach rewolucji mieszkał rzeźnik o po­
dobnym nazwisku i nazywał się nie 
Włosiński, lecz Wosiński. Jedno 1 za 
dużo w książce p. Radka niesłusznie 
ciężko skrzywdziło człowieka, który cie­
szy eię ogólną sympatją wśród swych 
kolegów w zawodzie i ma ich zaufanie, 
obdarzany jest bowiem stale mandata­
mi w zarządzie cechu 'rzeźniczego.

Niewątpliwie być może mimowolny 
swój błąd p. St. A. Radek w jakiś spo­
sób naprawa, bo zarzuty 6ą tak ciężkie, 
że mogą zupełnie niewinnego człowieka 
doprowadzić do kompletnej depresji mo 
radnej.

X Z ZABAWY TANECZNEJ. Dnia 25 
lutego r. b, w sali Związku na „Pogoni 
odbyła się „Wieczornica taneczna", któ­
rą urządziło ruchliwe katolickie Tow. 
Sulek dla swych członków i ich rodzin, 

zaęki staraniom pań i panów wchodzą­
cych w skład komitetu zabawa miała 
przemiły przebieg. Nastrój byl tak sym 
patyc-zny, a wszyscy goście bawili się 
tak ochoczo, żywo, tworząc jakby jedną 
wielką rodzinę. Całości dopełniała śli­
cznie udekorowana sala, oświetlona ko- 
lorowemi lampkami i przyozdobiona do 
niczkami kwitnących kwiatów, które zo 
ftały rozlosowane pomiędzy gośćmi. Po­
mimo niewygodnej pory, gdyż nie w so 
t>otę lecz we wtorek, jednakże sala peł­
na była młodzieży starszych, którzy swo 
jemi rozradowanemi twarzami dawał! 
najlepsze świadectwo jaką musiała być 
wieczornica, jak zresztą każda zabawa 
czy impreza urządzona przez katolickie 
(Tow. Polek w Pogoni.
X WIECZÓR TANECZNY w sali kasyna 
fabrycznego Tow. Sosnowieckich fabryk 
rur i żelaza w Sosnowcu dnia 4 bm. tj. 
we wtorek odbędzie się wieczór tameczny 
urządzony przez komitet, w skład które­
go wchodzą m. in. pp.: J. Serveam i Z. 
Jaguczańska. Początek punktualnie o g. 
20. Stroje wizytowe. Wejście tylko za za 
proszeniami. Całkowity dochód przezna 
czony na szycie odzieży dla biednej dzia 
Łwy. Wejście zl. 3. Akademickie zł. 1.50. 
jX „PAN WOŁODYJOWSKI". Towarzy 
siwo .Rozwój" w Sosnowcu chcąc ucz­
cić pamięć, ntieśmier tein ego mistrza sło­
wa, Henryka Sienkiewicza, odegra dziś 
tj. w niedzielę o godz. 7.30 wiecz. w sali 
teatru miejskiego w Sosnowcu arcyweso 
łą sztukę historyczną, kontuszową w 
czterech wielkich aktach p. t. „Pan Wo­
łodyjowski" zinscenizowaną według hi­
storycznej powieści H. Sienkiewicza. 
Reżyser ja spoczywa w wytrawnych rę­
kach powszechnie znanego w Zagłęb u i 
na Śląsku p. Stefana Fularskiego, zaś kae 
rowmictwo sztuki raczył przyjąć zawo­
dowy artysta śląski p. Wacław Gorczyń 
6ki. Ceny miejsc od 50 gir. do 2 zł. 50 gir. 
miejsce do pozostałych jeszcze dwóch 
lóż po 3 zł. Kasa czynna w teatrze miej­
skim od godz. 5 pip. Ograniczoną jeszcze 
ilość biletów (w tym dwie loże) można 
wcześniej nabyć we własnym lokalu To 
waraystwa „Rozwój" ul. Rysia 6 od g 
10 — 14. Nowe kostjurny z wielkiego 
teatru im. „J. Słowackiego" z Krakowa.
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[X „GARBUSEK Z PODWALA“. Sta­
raniem straży ogniowej kopalni Gw. Hr. 
Renard w Sosnowcu dziś 2 bm. o godz. 
6 popołudniu w sali 6okolni w Sielcu 
sekcja dramatyczna Towarzystwa spor­
towego „Rozwój" odegra sztukę sceni­
czną w 5 aktach „Garbusek z Podwaja". 
(Piękna sztuka ta, odegrana w teatrze 
miejskim w Sosnowcu dnia 26 stycznia, 
cieszyła się ogirommem powodzeniem, to 
też bezwątpienia niemniejszc wzbudzi 
zainteresowanie wśród mieszkańców 
Wizifdnier SmleckieT i Jej okclłer.

ODCIĘTY PALEC DZIEWCZYNY 
UŁATWIŁ LIKWIDACJĘ JACZEJEK KOMUNISTYCZNYCH.

Niezwykłe okoliczności poprzedzi­
ły zlikwidowanie przez policję śled­
czą dwóch komórek Z. M. K.: w Bę­
dzinie na Ksawerze i w Dąbrowie w 
nucie Bankowej.

Oto w ub. tygodniu do komisariatu 
policji przybył w niezwykle podnie­
conym stanie Marjan Machura, za­
mieszkały w Będzinie przy ulicy Ksa- 
werowskiej 16 i oświadczył dyżurne­
mu przodownikowi, że 
zabił mieszkankę Dąbrowy Genowefę

Mechównę.
Okazało się, że Machura od dłuż­

szego czasu zalecał się do Mechówny 
i nalegał, aby za niego wyszła zamąż. 
Krytycznego dnia Machura, przy­
szedłszy do sklepu rzeźniczego, w 
którym pracowała Mechówna, pono­
wił propozycję. Gdy dziewczyna ka­
tegorycznie odmówiła żądaniu, zde 
nerwowany Machura

GŁOSY PUBLICZNE.

Sejmik--a targowica zwierzęca.
Otrzymaliśmy — z prośbą o za­

mieszczenie — pismo następujące:
We wczorajszym nr. „Kurjera Za­

chodniego" znalazłem wiadomość, 
jakoby Sejmik będziński postanowił 
ubiegać się o dzierżawę targowicy 
zwierzęcej w Sosnowcu. Wiadomość 
ta, niewątpliwie zgodna z prawdą, 
wywołała ogólne zdumienie, gdyż 
je6t charakterystycznym przyczyn­
kiem gospodarki naszych samorza 
Jów, które mimo tyioletnich doświad­
czeń, nauki, okólników i zarządzeń 
sv dalszym ciągu zdradzają niezdro­
we aspiracje etatystyczne, zapomi­
nając o właściwych 6wych zadaniach.

O ile wiem, Sejmik w zakresie swej 
pracy ma bardzo wdzięczne i rozle­
głe pole do działania. Wspomnę 
tylko sprawę budowy i utrzymania 
dróg, opieki społecznej, budowy 
szkół, {wpierania rolnictwa i t. p. 
dziedziny, gdzie tak dużo jest do zro­
bienia i gdzie należy wytężyć cały 
wysiłek, tymczasem w zakresie tym 
postęp jest powolny, a jednocześnie 
Sejmik wydzierżawia magazyny i 
bocznice kolejowe, 6tara się o uzyski1, 
nie dzierżawy targowicy zwierzęcej, 
a stopniowo zechce prawdopodobnie 
zająć się dostawą chleba i mięsa do 
domów, reparacją butów i t. p. pra­
cą, niemającą absolutnie nic wspól­
nego z zadaniami samorządu powia 
towego.

We wspomnianej notatce o zamia 
rze Sejmiku, wydzierżawienia targo­
wicy wyjaśniono, iż postanowienie 
Sejmiku spowodowane zostało ko­
niecznością uregulowania na zdro­
wych podstawach aprowizacji mię­
snej i postawienia targowicy na wła­
ściwej stopie, przyczem dodano, iż 
przedsiębiorstwo byłoby prowadzo­
ne nie pod kątem dochodowości, lecz 
jako instytucja użyteczności publicz-

X MATURY ZAGRANICZNYCH SZKół 
ŚREDNICH. Wobec szeregu zapytań. 
Ministerstwo WR. i OP. wyjaśniło w dro 
dze okóliulka do kura<to>rjów, że matury 
zagranicznych szkól średnich, uznawani 
są w Polsce na zasadzie wzajemności 
W wypadkach jednak, gdy dany matu­
rzysta ma otrzymać posadę na podsta­
wie zagranicznej matury, Ministerstwo 
wymogą złożenia egzaminu dojrzałości 
Tylko w indywidualnych wypadkach 
może Ministerstwo uwolnić kandydata 
całkowicie lub częściowo od tego egza­
min u.
X NAUKA PRZEZ RADJO. Wydzia' 
powiatowy Sejmiku będzińskiego posta­
nowił zainstalować w satłi posiedzeń ra­
dioaparat, aby umożliwić pracownikom 
powiatowego Związku komunalnego słu­
chanie fachowych odczytów z zakresu 
adminiistnaicji państwowej, samorządo­
wej itp. dziedzin, wygłaszanych dość 
często w polskich radjostacjach nadaw­
czych.
X WYPOWIEDZENIE UMOWY. Obo­
wiązująca dotychczas umowa, na pod­
stawie której pracownicy piekarscy o- 
tr^YrnT-waili wrńriTTodTpnłc dniówkowe

chwycił tasak i ciął nim 
.fechównę w głowę.

Gdy napadnięta zasłoniła głowę rę­
ką odpalony kokurent zamierzył się 
:asakiem powtórnie,

odcinając jej palec.
Zraniona poważnie dziewczyna, 

brocząc krwią straciła przytomność i 
upadla na pod.ogę.

Machura tymczasem, przerażony 
swym czynem, sądząc, że zabił Me­
chównę, pobiegł do komisarjatn. 
gdzie oskarżył się o zabójstwo.

Po stwierdzeniu tego faktu i prze­
wiezieniu Mechówny do szpitalu, po- 
icja poddała Machurę przesłuchaniu 

i wtecły to wyszło na jaw, że Machu­
ra

jest członkiem Z. M. K.
i zajmuje się od dłuższego czasu ro­
botą antypaństwową. Podczas rewizji 

nej, która w zakresie regulowania 
cen mog.aby odegrać dużą rolę i 
unormować stosunki w dziedzinie 
handlu inięsem.

Tego rodzaju uzasadnienie wyma­
ga choćby pobieżnego wyjaśnienia. 
Jzy aprowizacja mięsna jest obec­
nie oparta na niezdrowych podsta­
wach — tego nie wiem. Jedno jest 
pewne,'iż stosunki reguluje najlepiej 
..onkureiicja, która w handlu trzodą 
jest duża. Niemniej jest rzeczą pe­
wną, że gdyby nawet istotnie sio- 
s tutki bytv niezdrowe, Sejmik ich nic 
poprawi, gdyż nie starczyłoby mu 
sił i pieniędzy, nawet wtedy, g lyby 
zajął się wyłącznie pracą w tej dzie 
Izinie.

Dalej przedsiębiorstwo byłoby pro­
wadzone nie pod kątem dochodowo 
ci, lecz jako instytucja użyteczności 
publicznej, a więc na wzór przytułku 
ub sierocińca. O ile się nie mylę. 
Sejmik nie posiada dotychczas wla­
nych i odpowiednio urządzonych za­

kładów użyteczności publicznej, po 
wstaje więc pytanie, czy nie byłoby 
zeczą pożyteczną zwrócić w tym 
tierunku należytą uwagę, a nie urzą- 
Izać z targowicy świńskiej instytucji 
użyteczności publicznej.
Reasumując powyższe, przychodzę 

Jo przekonania, iż wobec ogromu 
istotnych zadań samorządu powiato­
wego, koncepcja wydzierżawienia 
przez Sejmik targowicy zwierzęcej 
jest wręcz śmieszna i w konsekwencji 
.szkodliwa, Sejmik bowiem winien 
się zajmować sprawami dróg, szpita­
li, szkół i t p. a nie handlem świń i 
llatego uważam, że notatka o zamia­
rze wydzierżawienia przez Sejmki 
largowicy zwierzęcej Dyla dziełem 
akiegoś żartownisia i w żadnym 

razie nie może być poważnie trakto­
wana. Fr. Witkowski.

została wypowiedziana przez właścicieli 
piekarń, k.órzy zaproponowali obecnie 

’ace akordowe. W związku z tem od- 
„^dzie się konferencja we wtorek 11 bm 
w Inspek.or_icie pracy w Sosnowcu mię­
dzy przedstawicielami właścicieli pie­
karń, a czeladnikami, na której sprawa 
ta zostanie omówiona i ewentualnie zo- 
ib.inie zawarta nowa umowa.
X ZJAZD KUPIECKO - RZEMIEśLNI- 
CZY. W dniu dzisiejszym w Sosnow­
cu, o godz. 2 popoł. w sak kolejowej 
przy ul. Piłsudskiego odbędzie się zjazd 
kupiecko - rzemieślniczy z udziałem na­
stępujących organizacyj: Związku dro­
bnych kuipców chrześcjan. Sosnowiec­
kiego oddziału centrali drobnych kup­
ców i handlarzy, Sosnowieckźgo oddzia­
łu centrali rzemieślniczej, Towarzystwa 
rzemieślniczego w Sosnowcu.

Zjazd odbędzie się z następującym po- 
rzajdikiem dziennym: zagajenie zjazdu i 
wybór prezydjum, referat o podatku 
przemysłowym, referat o podatku do­
chodowym, referat o podatku komunal- 
lym, dyskusja referat w sprawach rze­
mieślniczych, uchwalenie rezolucji, zam- 

znaleziono u Machury 
biuletyn K. C„ K. P. P. p. n.„Wytycz­

ne sytuacji i zadań partji”.
W wyniku dalszego dochodzenia 

aresztowano kilkunastu członków ko­
mórek Z. M. K.

Aresztowani zostali: mieszkańcy 
Będzina: Roman Kowalski (Ksawe- 
rowska 33), Jan Piłka (Cynkowa 14). 
Stanisław Kieljan (Staszica 6), Broni­
sław Szymczyk (Staszica 8); miesz­
kańcy Dąbrowy: Mieczysław Grobel­
ny (Legjonów 90), Piotr Cisowski 
(Limanowskiego 35), Wacław Gra- 
tlzik (Okrzei 60), Jan. Skuciński (Na­
rutowicza 40) i Stanisław Zaporow­
ski z kolonji Niepiekło gminy Łagi­
sza.

Wszystkich aresztowanych przeka­
zano do dyspozycji sędziego śled­
czego.

Spodziewane są dalsze aresztowa­
nia.

Onegdaj w korytarzu domu nr. 3 
przy ulicy Zamkowej w Będzinie 
policja znalazła zapas odezw komu­
nistycznych. O umieszczenie tych 
odezw w korytarzu podejrzany jest 
Hersz Lewkowicz, zamieszkały w 
tym samym domu. Lewkowicza za­
trzymano i przekazano sędziemu 
śledczemu.

Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowego 
i wątroby, Kamieniach żółciowych i żółtacz­
ce, naturalna woda gorzka Franciszka-Jó­
zefa znakomicie ulatwoa trawienie. Doświad­
czenia kliniczne stwierdzają, że domowa ku­
racja picia wody Franciszka-Józefa działo 
zwłaszcza skutecznie, jeśli się jej używa ra­
no naczczo z dodaniem gorącej wody. Żą­
dać w aptekach i drogerjach. 1109

Walne zebranie delegatów
STRAŻY POŻARNYCH

W dniu 9 bm. o godz. 10 w pierwszym 
a o 11 w drugim terminie, w sali Rady 
miejskiej (dawny budynek „Piasta" — 
obok dworcu) w Będzinie, odbędzie się 
wailine zgromadzenie delegatów Związ­
ku straży pożarnych okręgu będzińskie­
go z następującym porządkiem obrad: 
zagajenie i wybór prezydium, przemó­
wienia gości zaproszonych, sprawozda­
nie zarządu okręgowego i komisji rewi­
zyjnej, dyskusje nad sprawozdaniami, 
wybór 2 członków zarządu na miejsce u 
stępujących z losowania, wybór komisji 
rewizyjnej, zatwierdzenie programu 
prac i budżetu na rok 1930, zmiana statu 
iu, kasa doraźnej pomocy, wolne wnio­
ski.

Udział w zgromadzeniu mają prawo 
wszyscy członkowie straży okręgu, pra­
wo zaś do glosowania przysługuje jedy­
nie oficjalnym delegatów, zaopatrzonym 
w upoważnienia swoich zarządów, oraz 
naczelnikom i członkom zarządu okr. i 
komisji rew. Każda straż licząca do 50 
człoąków ozynnych deleguje po 1 przed­
stawicielu, następna rozpoczęta 50 liczy 
się jako cala. Straże, które zalegają w 
opłacie składek za rok 1929 i poprzednie 
m.e mają prawa do głosu decydującego.

( POcaiJDZENlE RADY MIEJSKIEJ M. 
.ęDZINA, odbędzie się w dniu 5 marca 

br„ to jest w środę, o godz. 20 według 
następującego porządku obrad: przyję­
cie protokółu z poprzedniego posiedze­
nia, 3 ezyt. statutu o opłatach wodocią­
gowych dla m. Będzina na rok 1929-30-51 
z oplnją Kom. wodociągowej, 3 czyt. nast 
statutów podatkowych na rok 1930-31: a) 
statut o poborze podatku od spadków i 
darowizn, b) statut o pob. pod. od zabaw 
publicznych, c) statut o pob. opłat za ko 
rzye-tanie z komunalnych urządzeń i za­
kładów dobra publicznego, wniosek na­
gły Klubu r. P.PS., z opinją Kom. Spraw 
Ogólnych w spr. instrukcji odnośnie pań 
stwowej pomocy dla bezrobotnych pra 
cowuików fizycznych, reskrypt p. wo­
jewody kieleckiego w sprawie rekwizy­
cja lokali, reskrypt p. woj. kieł, w spra­
wie rzeźni miejskiej.
X Z TARGOWICY SOSNOWIECKIEJ. 
W ubiegłym tygodniu tj. od dnia 24 lu­
tego do 1 marca spędzono na targowicę 
w Sosnowcu 1884 szrt. trzody chlewnej 
Płacono za 1 kg. żywej wagi od 2.10 do 
2.70 zł. Tendcrcin ntrryrr.-nn.
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Nie pić denaturatu!
W czasach przedwojennych dziec­

ko wiedziało, że denaturat jest tru­
cizną i używany bywa tylko przez 
samobójców, którzy z braku innego 

' środka przez wypicie zatrutego spi­
rytusu starali się dostać w zaświaty.

Po wojnie wiele się rzeczy zmie­
niło, a więc zmienił się także, przy­
najmniej w naszym kraju, denatu­
rat, władze bowiem, opierając się na 
przesłankach humanitarnych, poleci­
ły tak skażać spirytus, że ludność pi­
ła go wiadrami l>ez ujemnych na­
stępstw dla zdrowia.

Ponieważ odbijało się to ujemnie 
na dochodach monopolu spirytusowe­
go, zaczęto silniej zatruwać spirytus 
przeznaczony do celów technicznych, 
:» czem za pośrednictwem prasy i o- 
głoszeh ludność zawiadomiono. Wi­
docznie jednak i to było niewystar­
czające. gdyż niedawno ukazały się 
ogłoszenia, że spirytus będzie zanie­
czyszczany olejkiem krotonowym.

Prawdopdohnie w związku z tem 
rozlepiono obecnie afisze z rysunka­
mi futurystyczno - kubistycznemi i 
napisem: „Nie pić denaturatu!**

Zdaje się, iż jest to chybiona akcja 
i zbędny wydatek, jeżeli bowiem spi­
rytus będzie słabo skażony i nic wy­
kazujący szybko ujemnych na­
stępstw, wszelkie ogłoszenia i we­
zwania pozostaną bez skutku i lud­
ność .zwłaszcza wiejska, w dalszym 
ciągu będzie się raczyła denatura­
tem. Ponieważ jest rzeczą znaną, iż 
słaby denaturat po dłuższem używa­
niu zupełnie rujnuje organizm i wy­
wołuje fatalne następstwa, z czego 
ludność nie zdaje sobie sprawy, po- 
wstaje pytanie, czy dla dobra ogól­
nego nie byłoby rzeczą pożyteczniej­
szą, gdyiby denaturat stanowił bez­

względną truciznę, w rodzaju np. 
esencji octowej lub innego środka 
trojącego. Wtedy zbędne byłyby afi­
sze, gdyż denaturat używaliby jedy­
nie samobójcy i nie byłoby masowe­

go rujnowania zdrowia, jak io ma 
miejsce obecnie, gdzie ludzie ślepną 
lub nabawiają 6ię nieuleczalnych 
chorób, nie wiedząc, iż są to następ­
stwa picia spirytusu skażonego.

Budżet Sejmiku będzińskiego.
3.781.245 zł. w dochodach i wydatkach.

Wydział powiatowy Sejmiku bę­
dzińskiego rozpatrywał na kilku po­
siedzeniach preliminarz budżetu Sej­
miku na 1930-31 r.

Na onegdajszem posiedzeniu pracę 
zakończono. Uchwalony preliminarz 
przedstawia się następująco: Wydat­
ki zwyczajne: Administracja ogólna 
176.546 zł. Majątek komunalny 15.009 
zł. Spłata długów 185.206 zł. Drogi i 
place 546.862 zł. Oświata 249.242 zł. 
kultura i sztuka 22.069 zl. Zdrowie 
publiczne 286.839 zl. Opieka społecz­
na 39.271 zł. Popieranie rolnictwa 
156.386 zł. Popieranie przemysłu i 
handlu 15.000 zł. Bezpieczeństwo pu­
bliczne 45.555 zl. Świadczenia na 
rzecz gmin 18.640 zł. Różne wydatki 
21.500 zl. Razem wydatki zwyczajne 
wynoszą 1.751.728 zł.

Wydatki nadzwyczajne: Majątek 
komunalny 105.525 zł. Przedsiębior­
stwa komunalne 1.271.416 zł. W kwo­
cie tej znajduje się 1.070.000 zł. na 
budowę klinkierni. Zdrowie publicz­
ne 66.000 zł. Opieka społeczna 176.977 
zł. Drogi i place 289.604 zł. Popiera­
nie rolnictwa 25.000 zl. Razem wy­
datki nadzwyczajne — 2.029.517 zł.

Dochody zwyczajne: Nadwyżka 
budżetowa 500.000 zł. Majątek komu­
nalny 56.399 zł. Przedsiębiorstwa ko­
munalne 80.585 zł. Subwencje i dota­
cje 68.180 zł. Zwroty 282.510 zł. Opła­

ty administracyjne 4.500 zł. Opłaty 
za korzystanie z urządzeń komunal­
nych 5000 zł. Dopłaty drogowe 48.156 
zł. Udział w podatkach państwowych 
183.551 zł. Dodatki do podatków pań­
stwowych 546.423 zł. Podatki samo­
istne 591.461 zl. Różne wpływy 5.400 
zł. Razem dochody zwyczajne wyno­
szą 1.751.728 zł.

Dochody nadzwyczajne: Ze sprze­
daży majątku i likwidacji przedsię­
biorstw 19.557 zł. Subwencje i dota­
cje 550.000 zł. Pożyczki 1.140.000 zł. 
Podatki inwestycyjne 520.000 zl. Ra­
zem dochody nadzwyczajne obejmu­
ją 2.029.517 zł.

Ogółem dochody i wydatki wyno­
szą po 3.781.245 zł.

Prawdopodobnie niektóre pozycje 
preliminarza ulegną jeszcze na po­
siedzeniu Sejmiku pewnym nieznacz­
nym zmianom, co nie będzie miało 
znaczenia dla całokształtu.

Po przyjęciu preliminarza przez 
Sejmik omówimy go obszerniej, na­
razie chcemy tylko zaznaczyć, iż wy­
datki na administrację w stosunku 
do wydatków zwyczajnych stanowią 
!0 proc. W roku poprzednim wyno­
siły one 9.6 proc., z czego widać, iż 
samorząd powiatowy wydaje na ad­
ministrację daleko mniej, niż samo­
rządy miejskie.

Ofiary
/.łożone w Adm. „Kurjera Zachodniego**

Dla uczczenia pamięci zacnego czło­
wieka ś>p. Antoniego Kowalskiego na bu 
clowę zburzonego krzyża składa B. S. zł. 
10.— 1128 

Zł. 20 na I-szy okręg Ligi Morskiej i 
Rzecznej składają S. F. Mizenkiewicze.

X WALKA O DOZORCÓW DOMO­
WYCH. W ostatnich czasach toczy się 
zażarta walka pomiędzy PPS. - CKW. 
a PPS. - F.R. o dozorców domowych So­
snowca i Będzina. Obydwie strony sta­
rają się za wszelką cenę przyciągnąć do 
siebie opiekunów domowych, obrzuca­
jąc się wzajemnie stekiem ordynarnych 
wymyślań i zarzutów. W całej tej spra­
wie jedno jest pewne, że dozorcy domo­
wi wyjdą na tej opiece, jak przysło­
wiowy zając, którego wśród przyjaciół 
psy zjadły.
X AKCJE TRAMWAJÓW ELEKTRY. 
CZNYCH. W związku z pod wyższetnieim 
kapitału’ zakładowego Tow. tramwajów 
elektrycznych, samorządy Zagłębia z u- 
wagi na dobrą lokatę kapitału postano, 
wiły nabyć przypadającą z .podziału 
ilość akcyj. Czeladzi przysługuje pra­
wo nabycia przeszło stu akcyj. Na za­
płacenie pierwszej raty potrzeba 32 ty­
siące zl. a ponieważ miasto posiada na 
letu cel tylko 18 tysięcy zl. resztę, t. j. 
14 tysięcy zł. postanowił pożyczyć Sej­
mik, a więc wersje, jakoby Sejmik dą­
żył do zdobycia tych akcyj nie odpowia­
dają prawdzie.
X ODEZWY KOMUNISTYCZNE NA 
KOPALNI „CZELADŹ**. Onegdaj w pod 
ziemi kopalni „Czeladź" nieznany do. 
tychczas osobnik, rozrzucił kilkanaście 
ulotek o treści antypaństwowej. Ulotki 
9konf.iskowa.no, a agenta bolszewickiego 
poszukuje policja.

r^Tef-1

Złodziej recydywista
W POTRZASKU.

Jeden z wywiadowców uirzędu śledcze 
go w Sosnowcu, przechodząc przez po­
czekalnię dworca kolejowego zauważył 
podejrzanego osobnika, niosącego jakieś 
futro. Przypuszczając, że futro pochodzi 
z kradzieży. wywiadowca zatrzymał po­
dejrzanego pasażera i zaprowadził go 
do urzędu śledczego.

Badany w unzędziie nieznajomy zeznał 
początkowo, że nazywa się Karol Gigla i 
mieszka w Szopienicach. W toku dalsze­
go jednak badania oświadczył, że praw 
dziwę jego nazwisko brzmi: Fr. Karwia., 
a pochodzi z Ogrodzieńca. Byl on już sie 
dmiokrotnie karany za kradzieże, a o- 
statnio skazany został na 4 lata więzie­
nia za kradzież mieszkaniową, popełnio­
ną w Czeladzi. Karę odbywał w więzie­
niu w Cieszynie, skąd wypuszczono go 
przed terminem w ub. wtorek.

Opuściwszy Gieszyn Karwa przybył 
do Zagłębia a stąd urządził wyprawę do 
Mysłowic, gdzie skradł futro, wartości 
1500 zł. znalezione przy nim, w składzie 
Jerzego Finka.

Po ukończeniu dochodzenia złodzieja 
—recydywistę .przekazano władzom sądo 
wym.

X REWIZJA WAG I ODWAŻNIKÓW. 
W myśl ostatniego zarządzenia władz 
wagi, oraz odważniki używane w han­
dlu, które stemplowane były pnzed r. 
1928, podlegają nowemu sprawdzeniu i 
ostemplowaniu. Wszystkie nieprzepi­
sowe wagi i odważniki policja konfisku
je. oddając je do stemplowania na koszt 
właścicieli, prócz tego właściciele tychże 
pociągani są do odpowiedzialności kar­
nej. W Czeladzi policja dokonała szere­
gu podobnych zajęć.
X WYPŁATA DODATKU MIESZKA­
NIOWEGO. Wydział powiatowy Sejmi­
ku będzińskiego uchwalił wypłacić pra­
cownikom powiatowego Związku komu­
nalnego dodatek miesztkamiowy, na wzór 
dodatku przyznanego pracownikom pań­
stwowym.
X ULGI DLA ROLNIKÓW. Z powodu 
przeprowadzenia przez rolników Pyrzo- 
w je kaoatuCJH jBŁunitówk urndzial uowui- 

towy Sejmiku będzińskiego postanowił 
umorzyć rolnikom tej W6i dodatek ko- 
miuin.aiLny do państwowego podatku 
gruntowego.
X TRAMWAJ NA ULICY PIŁSUDSKIE 
GO. Niezwykle ciekawy widok mieli 
wczoraj około godz. 10 wiecz. liczni spa­
cerowicze na ud. 3 Maja w Sosnowcu 
Oto tramwaj, prowadzony przez motor­
niczego wjechał Da ulicę Piłsudskiego 
pomimo hamowania, zatrzymał się do­
piero nieomal u wylotu ul. Dęblińskiej. 
Pomimo, że tramwaj jechał po bruku, 
nie przewrócił się i dzięki temu obeszło 
się bez wypadku z ludźmi. Co było przy 
czynią tej małej katastrofy, nara dę nie­
wiadomo.
X POTANIAŁO. Komisja statystyczna 
przy inspektoracie pracy w Sosnowcu u 
sitaiiła, że koszty utrzymania w Zagłę­
biu Dąbrowskiem zmniejszyły się w ub. 
miesiącu w porównaniu z m. styczniem 
br. o 3 proc.

Półtora roku twierdzy
ZA ZABÓJSTWO KANCELISTY PAROWOZOWNI W STRZEMIESZY­

CACH.
PTzed Sądem okręgowym w So­

snowcu odpowiadał za zabójstwo 
52-Ietni Jan Mroczkowski, pomocni- 
maszynisty w parowozowni na stacji 
kolejowej w Strzemieszycach Wiel­
kich.

O sprawie tej pisaliśmy obszernie 
w swoim czasie.

Uznany przez lekarza za niezdolne­
go do wykonywania swych funkcyj, 
Mrokowski zapalał zemstą do naczel­
nika parowozowni i jego personelu 
kancelaryjnego, zaczął pić naumór i 
od czasu do czasu zgłaszał się w sta­
nie podchmielonym do kancelarii, 
domagając się natarczywie wyświe­
tlenia sprawy zakwalifikowania go 
jako niezdolnego.

Osiatnio, a było to dnia 50 listopada 
ub. r„ Mroczkowski zjawił się w kan- 
celarji i zażądał od kancelisty Kazi­
mierza Ścisły wydania mu karty do 
lekarza, nim jednak żądaną ka-tę 
otrzymał, wyjął z kieszeni rewolwer.

X CENTRALNA TARGOWICA W MY­
SŁOWICACH. W tygodniu od 24 lutego 
do 28 lutego spędzono na targi: buhaji 
—140, wołów—74, krów—1025, jałówek 
—180, cieląt—170, owiec—1, nierogacizny 
—2111. Ogółem 5401. Cen nie notowano.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Pod­
czas pracy na dole w kopalni „Morti- 
mer" w Zagórzu, wskutek oberwania się 
węgla został przysypany górnik, 24-le- 
tni Eugcinjusz Jędrusik z Zagórza, dozna 
jąc złamania prawego podudzia. Ofiarę 
wypadku przewieziono do szpitala św. 
Barbary w Dąbrowie.
X NIE W CIEMNEJ BRAMIE. W związ- 
zkm z notatką, zamieszczoną w numerze 
K. Z. z dnia 17 stycznia rb. prt. „Krewki 
szwagier" skazany na dwa miesiące wie­
zienia Józef Pilarski z Milowic (Bryni- 
czna 1) wyjaśnia nam, że pobił swego 
szwagra podczas wspólnej bijatyki, a 
nie zaczaił się na niego w ciemnej bra­
mie, uzbrojony w gruby kij.

i pięcioma strzałami zabił Kaz. Ścisłę.
Dla uzupełnienia obrazu zbrodni 

dodać należy, że Mroczkowski w cza­
sie swych wizyt, w kancelar ji poka­
zywał legitymacje bojową P. P. S.

Przed Sądem Mroczkowski tłoma- 
czył się, że ś. p. Ścisło sjpoliczkował 
go i wyrzucił z kancelarji, czem do­
prowadził go do takiego stanu ner­
wów. iż strzelił do niego kilkakrot­
nie. Fakt znieważenia Mroczkowskie­
go przez Ścisłę został na przewodzie 
sądowym stwierdzony.

Sąd okręgowy biorac pod uwagę, że 
Mroczkowski w chwili dokonania za­
bójstwa działał w stanie silnego wzru 
szeinia psychicznego, ogłosił wyrok, 
skazujący Mroczkowskiego na półto­
ra roku twierdzy z zaliczeniem na 
poczet tej kary aresztu prewencyj­
nego.

Od wyroku tego prokurator zapo­
wiedział apelacje.

Ze sportu.
ROZPOCZĘCIE SEZONU SPOR­

TOWEGO W ZAGŁĘBIU. Wobec 
pięknej pogody, boiska sportowe w 
Zagłębiu zaczynają ożywiać się. Dru­
żyny wychodzą na boiska, ażeby w 
ciągu krótkiego czasu, jaki pozostaje 
do rozpoczęcia mistrzostw, uzyskać 
jaką taką zaprawę. Po spotkaniu mi­
strzowskiej drużyny „Sosnowca" z 
„Zagłębiem", dziś nastąpi jej drugi 
start, tym razem w Czeladzi, gdzie 
walczyć będzie z ,,C. K. S.“. „Ar ja’* 
sosnowiecka wyjeżdża do Szopienic, 
na mecz z drużyną K. S. „24" Szopie­
nice. Przyszła niedziele, napewno 
przyniesie szereg spotkań w Zagłębiu, 
iembardziej, że do mistrzostw pozo­
staje zaledwie 4 tygodnie.

WALNE ROCZNE ZEBRANIE 
KLUBU S. T. C. W dniu 9 b. m. odbę- 
dzie się walne roczne zebranie wszysł 
kich członków sosnowieckiego T-wa 
cyklistów i motorzystów, w lokalu 
przy ulicy Małachowskiego nr. 9 
(Bank Zagłębia), o godzinie 15 w 
pierwszym terminie, a o 16 w drugim 
terminie, prawomocne bez względu 
na ilość przybyłych. Porządek dzien­
ny obejmuje: zagajenie zebrania i 
wybór prezydjum; odczytanie proto­
kołów: z walnego zebrania 1929 r., 
z nadzwyczajnego walnego zebrania 
1929r.; sprawozdania: z ogólnej dzia­
łalności zarządu za 1929 r., sportowe, 
kasowe i gospodarcze, komisji rewi­
zyjnej i 6ekcji motocyklowej; wy­
bory nowego zarządu, kom. rewiz. i 
sądu honorowego oraz wolne wnioski.

X POD KOŁAMI SAMOCHODU. Mie­
szkaniec Sosnowca, Robert Nouve'l (Po­
przeczna 4) przechodząc wczoraj o godz 
4 rano ulicą 3 Maja w Sosnowcu, zlekka 
zawiany, wipadi pod kola taksówki nr. 
11, doznając złamania nogi. Ofiarę wła­
snej lekkomyślności przewieziono do 
szpitala miejsikiego na Pekinie.
X KRADZIEŻ KUŹNL Nieznani spraw- 
cy skradli w nocy kuźnię połową oraj 
różne narzędzia, pozostawione na stacji 
w Zagórzu. Skradziona kuźnia była wła­
snością koleb

9konf.iskowa.no
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RAK A DJETA.
Badacze rozmaitych krajów stara­

ją sie od lat dziesiątek wytłomacryć 
zagadkę tego dziwnego a strasznego 
schorzenia, siejącego niebywale spu­
stoszenie wśród ludzi, zwłaszcza doj­
rzałych. Zagadka ta po dzień dzisiej­
szy nie została rozwiązana.

Mamy sereg hipotez i przypusz­
czeń, które jako efemerydy trwają 
przez czas pewien, a potem idą -v za­
pomnienie. Jedną z takich hipotez 
było przypuszczenie, że rak jóst wy­
nikiem nieodpowiedniego odżywiania 
6ię, że test on skutkiem nrzerafino- 
wanej kultury współczesnej. Bada­
cze uzasadniali stanowisko swe spo­
strzeżeniem, jakoby rak był schorze­
niem tylko człowieka kultury, nie­
znany był natomiast ludom pierwot­
nym.

Przeciwko temu stanowisku wystą­
pił niedawno bardzo energicznie dr. 
H.Naumann z Jeremie na wyspie 
Haiti, twierdząc, że przypuszczenie 
to jest zupełnie myl nie, że rak nie ma 
nic wspólnego ani z kulturą, ani z 
nadmiarem spożytego mięsa. Dr. 
Naumann przeprowadzał dokładne 
badania na Haiti wśród ludów pier­
wotnych, odżywiających się prze­
ważnie tylko surowerai owocami i 
stwierdził pokaźną ilość u nich wy­
padków raka, mimo że chorzy ci pra­
wie nie odżywiali się miesem.

Z niebo wydawniczego.
ZBIÓR WAŻNIEJSZYCH USTAW 

I ROZPORZĄDZEŃ ADMINISTRA­
CYJNYCH w tekstach i streszcze­
niu, poprzedzony zarysem prawa 
państwowego do użytku policji pań­
stwowej, kursów i urzędów. Opra­
cował dr. Stanisław Czaputowicz. — 
Wydanie IV. Nakładem własnym 
Warszawa 1930.

Or jentowanie 6ię w kwestjach pra­
wnych staje się wobec bardzo obszer­
nego materjalu ustaw, przepisów i 
rozporządzeń niesłychanie trudne, a 
przecież każdy prawie obywatel sty­
ka 6ię codziennie z problemami pra­
wnymi, a prawników rutynowanych 
jest znikomy odsetek. Znajomość u- 
staw i rozporządzeń szczególnie zaś 
(jest potrzebna urzędnikom państwo 
wym i samorządowym, funkcjonariu­
szom policji, przedsiębiorcom, kup­
com i wszystkim, którzy w jakik 
wiek sposób przy załatwianiu spraw 
bieżących powinni orjentować się w 
ich prawnem ujęciu. «

Praca sędziego d-ra Czaputowicza 
iwypełnia tę lukę, dając ogromnej fa­
landze zainteresowanych popularną 
wiedzę o ustawach i rozporządze­
niach administracyjnych. W pracy 
tej znajdujemy zestav one ze znajo­
mością potrzeb życia potocznego: 
przepisy dotyczące: ustroju i bezpie­
czeństwa państwa; porządku i bez­
pieczeństwa publ. oraz opieki epołecz 
nej; ustroju gospodarstwa społeczne­
go; przepisy administracyjne i admi­
nistracyjno - policyjne; o postępowa­
niu administracyjnem itd.

Nadzwyczaj pracowicie sporządzo 
ny skorowidz pozwala nawet laiko­
wi na szybkie rozwiązanie interesu 
jącego go zagadnienia, jak o tem 
świadczą wyjęte z niego wskazówki 
np. niestawienie się świadka, licyta­
cja. bezrobocie (sezonowi robotnicy), 
budowlane przepisy, choroby zawo­
dowe, domokrążny handel, farma­
ceutyczne specyfiki, izba rzemieślni­
cza, nietrzeźwy (kara), nieuczciwa 
konkurencja, połowę szkody, prze­
mysł gospodni, sklep (czystość), uży­
cie broni itd.

W ten sposób zestawiony 6pis u- 
rtaw i rozporządzeń jest dla nie-pra- 
wnika popularną encyklopedją pra­
wną, która powinna znaleźć się w rę­
kach każdego obywatela, który nie 
chciałby z każdą sprawą biegać do 
adwokata po poradę.

O wartości pracy dra St. Czaputo­
wicza świadczy m. i. ten fakt, że u- 
kazała się już w czwartem wydaniu.

MIARA.
.— Proszę mi dać kałnierzyk dla mego 

męża.
— Który numer? — pyta sprzedawaczka
— Nie wiem. Ale niechno pani zaczeka 

(Kupująca pokazuje obie ręce). Niech pan:

Wyższy kurs nauczycielski
w Zagłębiu Dąbrowskiem.

Miejscowy Związek polskiego nau­
czycielstwa 6zkól powszechnych oraz 
Związek zawodowy nauczycielstwa 
polsk. szkół średnich postanowiły 
przyjść z pomocą nauczycielstwu Za­
głębia Dąbrowskiego i uruchomić na 
podstawie własnych uprawnień sta­
tutowych tak potrzebny w Zagłębiu 
wyższy kurs nauczycielski. Kurs bę­
dzie trwał zasadniczo niespełna pół­
tora roku, tj. od marca rb. do końca 
września 1931 r., przy 9 godzinach 
nauki tygodniowo, rozdzielonej na 3 
dni po 3 godziny. W pierwszem pół­
roczu wprowadza się wykłady psy- 
chologji pedagogicznej i pedagogiki 
z dydaktyką w łącznej ilości 5 go­
dzin tygodniowo oraz nauki o Polsce 
współczesnej 1 godzina tygodniowo 
(dział A), a nadto języka polskiego 
i literatury 3 godz. tygodniowo oraz 
przyrodoznawstwa 3 godz. tygodnio­
wo. Do prowadzenia psycholoarji z 
pedagogiką zaproszony został p. prof. 
Rzyha, do przedmiotów pozostałych 
pp. dyr. Zięba i profesorowie: So­
chacki, Reybekiel, Wyspiański. Za­
kres działu A ma być wyczerpany do 
końca września rb. tak, że słuchacze 
będą mogli już w najbliższym termi­
nie jesiennym przystąpić do egzami­
nu z tegoż działu. Pozostałe przed­
mioty będą wstępem do dwóch rów­
noległych grup kursu: humanistycz­
nej i przyrodniczo - geograficznej 
grupy działu B), które będą prowa­

dzone w okresie powakacyjnym. W 
razie większego na^—wu słuchaczy 
oraz odpowiednich życzeń będą uru 
.homione i inne gruipy.

Prezydjum zarządu kursu stano­
wią: pp. A. Gębicki — przewodniczą­

Bezrobocie w Zagłębiu
zwiększyło sie w ub. tygodniu o 569 osób.
W ub. tygodniu od dnia 21 ub. m 

do dnia 1 b. m. bezrobocie w Zagłę­
bia zwiększyło się o 569 osób.

P. U. P. P. w Sosnowcu, obejmujący 
swą działalnością powiaty: Będziń­
ski, Zawierciański i Olkuski zanoto­
wał 19825 bezrobotnych, w tem 410 
bezrobotnych pracowników umysło­
wych.

Najwyższy odsetek wśród bezro­
botnych stanowią robotnicy niewy­
kwalifikowani, których zarejestro­
wano 1 JO; kolejno idą: pracownicy 
włókienniczy — 1726, metalowi —

Kronika Zawiercia.
X SPROSTOWANIE. P. Kazimierz Ba­
dowski przesyła nam następujące spro­
stowanie: 1) Nieprawdą jest, jakobym 
organizując uroczystość poświęceni., 
sztandaru Stowarzyszenia rezerw, i b. 
wojsk, w Zawierciu umieścił na listach 
i zaproszeniach nazwiska osób, które te­
go sobie nie życzyły, natomiast prawdą 
jest że kiedy zostałem deJegowany przez 
zarząd Stowarzyszenia do komitetu u- 
iundowania sztandaru, lista osób już by 
la ułożona. 2) Nieprawdą jest, jakobym 
nie miał prawa podpisać zaproszenia w 
imieniu klubu młodzieży im. Piłsud­
skiego na akademję. Klub młodzieży 
jest zorganizowany przy Radzie Tow. 
BBWB., a jako prezes tejże Rady w poro 
zumieniu 6ię z prezesem klubu młodzie­
ży miałem prawo urządzić akademję z 
ramienia młodzieży im. marsz. J. Pilsud 
skiego. 3) Nieprawdą jest, jakobym sfał 
szowal lub nie znal historji bjtwy pod 
Rarańczą, natomiast prawdą jest, że hi- 
storję bitwy pod Rarańczą przedstawi­
łem tak, jak ją znam z dokumentów hi­
storycznych i jako żołnierz polskiego 
korpusu posiłkowego gen. Zielińskiego. 
4) Nieprawdą jest, jakobym dopiero 25 
luitego miał złożyć deklaracje i prosić 
zarząd o przyjęcie w poczet członków 
klubu, natomiast prawdą jest, że byłem 
organizatorem tego klubu i prezesem do 
stycznia 1930 roku, tem samem musia- 
lem być już i członkiem. 5) Nieprawda 
jest, jakobym 25 lutego br. przybył na 
zebranie klubu w towarzystwiie osobni­
ka nikomu nie znanego, natomiast Draw

cy, J. Dobrowolski — zast. przewo­
dniczącego, M. Zieliński — sekretarz, 
St. Słabiak — skarbnik; w skład za­
rządu wchodzi ogłóem czterech przed 
stawicieli nauczycielstwa szkól po­
wszechnych i trzech przedstawicieli 
nauczycielstwa szkół średnich. Kie­
rownikiem kureń wybrany został p.
W. Wyspiański. Wysokość opłaty za­
leżna będzie od ilości zgłoszeń, przy 
30 słuchaczach wyniesie w bieżącem 
półroczu za pełną liczbę godzin 16 zł. 
miesięcznie, w razie większej ilości 
zgłoszeń będzie niższa.

Zgłoszenia pisemne na słuchaczy 
należy adresować do zarządu kursu, 
Sosnowiec, ul. 3 Maja 32, szkoła po­
wszechna; tamże przyjmuje zgłosze­
nia osobiste oraz udziela informacyj 
p. kierownik St. Słabiak codziennie 
prócz świąt od godz. 8 do 13 i od g. 
20 do 21. Pożądane jest zgłaszanie 
życzeń, jakie grupy należałoby uru­
chomić w przyszłem półroczu. Dla o- 
sób, nie mogących rozpocząć obecnie 
pracy w szerszym zakresie, wprowa­
dza się zapisy na samą trzygodzinną 
gruipę języka i literatury polskiej lub 
też na trzygodzinną grupę przyrodo­
znawstwa; dla osób tych, po ukoń­
czeniu przedmiotów działu B, zosta­
nie uruchomiony dział psychologicz­
no-pedagogiczny kursu.

W dniu 8 bm. odbędzie się w loka- 
’ u szkoły powszechnej im. T. Ko­
ściuszki w Sosnowcu, ul. 3 Maja 32, 
o godz. 6 popołudniu otwarcie wyż­
szego kursu nauczycielskiego, na któ­
rem po przemówieniach pp. Gębic­
kiego i Wyspiańskiego prof. Rzyh ■ 
wygłosi pierwszy swój wykład.

1710, budowlani — 1239 i górnicy w 
iczibie 900.

Znaczniejsze liczby robotników 
zwolniły z pracy: Tow. akc. Zawier­
cie — 218, przedsiębiorstwo budowy 
bocznicy Rabszytn—Klucze — 77 i 
śopalnia „Saturn" — 46.

Częściowo bezrobotnych było 19260 
z których: zatrudnionych 3 dni w ty­
godniu — 3260, 4 dni — 11300 i 5 dni 
Ini w tygodniu — 4700 osób.

Z zasiłków korzystało w okresie 
od dnia 10 do 16 ub. m. 11442 bezro­
botnych.

dą jest, że na zebranie przybyłem sam. 
6) Nieprawdą jest, jakoby przybyły pó 
źniej „osobnik" na zebranie nie był ni­
komu nieznany, natomiast prawdą jest, 
że „nieznanym" jest p. Borkiewicz Jul- 
jan, wiceprezes stowarzyszenia rezerwi 
stów i b. wojsk, w Zawierciu, dobrze zna 
ny prezesowi klubu młodzieży i innym 
członkom. Badowski Kazimierz.
X BUDŻET SEJMIKU ZAWIERCIAŃ­
SKIEGO. We czwartek Wydział powia­
towy zakończył obrady n.ad budżetem 
na rok 1930-31, który przedstawia się 
następująco: wydatki budżetu zwyczaj­
nego 929.224 zł., nadzwyczajnego 628.695 
zl., razem 1.557.919 zł. — Cyfra wydat­
ków z budżetu zwyczajnego jest prawie 
o 50 tys. niższa od budżetu w roku po­
przednim.

Ważniejsze działy budżetu obejmują: 
administracja ogólna 133.449 zł., majątek 
komunalny 124.400 (w tem część kosz­
tów budowy gmachu dla biur eejmilku), 
drogi i place publiczne 497.620 zl. Prócz 
konserwacji dróg kwota ta obejmuje bu 
dowę 5 kim. szos, na odcinkach Mysz­
ków — Mrzyglód, Niegowa — Tomaszo­
wice i Włodowice — Katowice. Na o- 
światę przeznaczano 128.785 zł., na zdro­
wie publiczne 224.623 zł. (w tom wykoń­
czenie szpitala powszechnego w Myszko 
ivie kosztem około 140 tys. zL), na opie­
kę społeczną 36.055 zł.

W dziale popierania rolnictwa z kwo­
ty 204.126 zł. przeznaczono 70.tys. na bu 
dowę budynków gospodarczych w szko­
le rolniczej w Koziegłowach, na beznie

czeństwo publiczne preliminowano 25.604 
zł. wreszcie na zapomogi różne 26.569 
złotych
X REDUKCJE W M1SZJKOWLŁ Fabry 
ka sztucznego jedwabiu w Myszkowie 
zwolniła w dmiu wczorajszym około 700 
robotników, z powodu braku zaimówneń. 
X NOŻOWIEC. W czasie kłótni Zy­
gmunt Wojtala zadał ciężką ranę nożem 
Władysławowi Domagale (Porębska 1). 
X ZA OPILSTWO. Wczoraj osadzono w 
areszcie przy komisarjacie mieszkańców 
Mancinowa Antoniego Karolczyka i Frań 
ciszka Dudę, do wytrzeźwienia.
X KRADZIEŻ. Z jatki Icka Sołdyna (11 
listopada 7) 'skradziono ćwiartkę mięsa 
wolowego wartości 90 złotych.

Kronika Olkuska. 
„Brygada" bolesławska 

PRZED SĄDEM
W dniu 26 stycznia rb. u gospodarza 

Jana Dąbka w Bolesławiu odbywała się 
zabaiwai, urządzona z okazji zakończenia 
darcia pierza, czyli t. zw. „wydzierka".

Chcąc zachować tradycję, gospodarz 
postawił wódkę, przekąskę i zaprosił 
muzykantów. To też u p. Dąbka bawio­
no suę doskonale do godz. 10 wiecz. tj. do 
iąd, dopóki nie przyszli nieproszeni goś 
cie w liczbie 17 osób, rekrutujących się 
ze „złotej" młodzieży bolesławskiej i żą­
dnej tańców. Ostatecznie gościnny go­
spodarz nie miiaiby nic przeciwko nie­
proszonym, gdyby ci zachowywali się 
spokojnie, lecz kiedy zaczęli naduży­
wać prawa gościnności, gospodarz i jego 
goście intruzów wyprosili za drziwi.

Lediwo jednak zamknęły się one za o- 
statnim, jak na komendę rozpoczęło się 
bombardowanie mieszkania. Do izby 
wpadały kamienie przez okna wybija­
jąc szyby i niszcząc firanki, doniczki i 
nawet sprzęty w mieszkaniu. Powstała 
draszna panika. Kto żyw kryl się pod 
stół, ławki i pod łóżka i dzięki takiej 
„samoobronie" nikt z objjpnych w miesz 
ksniru nie został ranionyvSzkodę swą o- 
cenił gospodarz na 150 zł.

W ton sposób dokonała zemsty „bry­
gada" boi ©sławska, która po spisaniu pro 
tokułu przez policję, stanęła przed są­
dem grodzkim w Olkuszu w dniu 28 lu­
tego rb.

Po uwzględnieniu okoliczności łago­
dzących, sąd skazał mieszkańców Bole­
sławia: Józefa Sikorę, Jana Wairwasą 
Ludwika Kubańskiego, Mieczysława O- 
lesińskiego, Zygmunta Olesińskiego, Fe 
łiksa Lubaszkę, Władysława Cebo, Jó­
zefa Wilka, Stanisł. Wilka, Józefa Kilkę, 
Józefa Surmę i Jana Surmę, każdego po 
20 zl. grzywny. Pozostałych uniewin­
niano.

X TOWARZYSTWO SPORTOWE 
„WOLBROM**. W Wolbromiu powstało 
tow. sportowe „Wolbrom", na czele któ­
rego stanęli: pp. Jan Binkiewicz, nauczy 
ciel (.prezes), Jan Bratek (zastępca), Szcze 
pan Wolski (skarbnik), Antoni Krze­
mień (sekretarz). Piotr Żuchowicz (I go 
spodarz) i W. Flakiewicz (II gospodarz).

Nową tę placówkę sportową, która jest 
drugą na terenie Wolbromia, (tj. poza 
Iow. „Sarmata" przy fabryce" Wol­
brom") należy powitać z radością i ży­
czyć jej jaknajlepszego rozwoju.
X Z BANKU LUDOWEGO W OLKU- 
SZU. Odbyło się walne zebranie Banku 
ludowego w Olkuszu (żydowskiego), na 
którem prezes instytucji, p. Muszkat- 
błat odczytał sprawozdanie za rok ubie­
gły. Członkowie Banku postanowili czy 
sty zysk przelać na kapitał zasobowy 
Banku, oraz budżet na r. 1930 w wyso­
kości 17 tys, «ł. zaakceptować.

Wybrano na miejsce ustępujących: do 
zarządu p. A. Bankiera; do rady nadz. 
p. Jak. Blumenfruchita, Korina i di. Cha- 
ina.

Zebranie odbyło się pod przewodnic­
twem dr. Chaina, cieszącego się dużą po 
pularnością wśród 6iwoich współwyznaw 
ców.
X ZADUSILI DZIECKO W CZASIE 
SNU. Małżonkowie Bieniowie w Suło- 
szowie śpiąc na jednem łóżku, układali 
do środka jeszcze dwoje swoich dzieci: 
2 i pól letniego chłopca i 2 miesięczne 
niemowlę. W dniu 26 lutego nad ranem 
po przebudzeniu się spostrzegli nieżywe 
niemowlę, które poniosło śmierć przez u 
duszenie. Czuli małżonkowie zostaną pc 
ciągnięci do odpowiedzialności sądowej
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Berlin—Konstantynopol
PRZEZ WARSZAWĘ.

W związku z umową lotniczą pol­
sko-niemiecką i polsko - rumuńską, 
aktualną 6taje się kwestja ewentual­
nej komunikacji powietrznej między 
Berlinem a Konstantynopolem przez 
Warszawę.

Dotychczas samoloty z Berlina le­
cą szlakiem Wiedeń — Bukareszt, 
skąd istnieje połączenie z Konstanty­
nopolem, utrzymywane przez kon­
sorcjum francuskiem „C. 1. D. N. A.” 
Trasa ta, wynosząca na odcinku Ber­
lin — Bukareszt 1585 kim., jest dość 
uciążliwa ze względu na niedogodne 
warunki przelotu przez Czechosłowa­
cję i Węgry. Trasę możnaby zmienić 
w ten sposób, że zamiast przez Wie­
deń samoloty leciałyby do Bukaresz­
tu via Warszawa — Lwów — Czer- 
niowce.

W tym wypadku lot odbywałby się 
w znacznie lepszych warunkach, a 
trasa byłaby dłuższa tylko o 35 kim., 
szlak bowiem Berlin — Warszawa— 
Bukareszt wynosi 1690 kim.

KUMIu siat szkolił dia
W POW. WARSZAWSKIM.

Stosunki w szkolnictwie powszech- 
nem powiatu Warszawskiego przed­
stawiają się bardzo ciężko. W publi­
cznych szkołach powszechnych uczy 
się 32.000 dzieci w 553 izbach szkol­
nych. Budynków własnych szkoły 
powszechne w powiecie posiadają 
161, z których zaledwie 110 odpowia­
da warunkom higjeny.

O ile powiat ma zapewnić wszyst­
kim dzieciom naukę w przyszłym ro­
ku szkolnym, to musi otrzymać na 
■en cel 70 izb szkolnych, tymczasem 
zarówno rząd, jak i samorząd o- 
świadczyły, że nie mają na te cele 
żadnych środków. Powiatowa rada 
szkolna czyni wszelkie wysiłki w ce­
lu uzyskania funduszów na budowę 
6zkół i powołała w tym celu specjal­
ną komisję propagandową.

BACZNOŚĆ!
Poważny Imtytut Bankowy przyjmie jeszcze 

zastępczynie i zastępców 
do sprzedaży obligacji państwowych na raty 
najnowszym, niebywałym dotąd syste­
mem za rzeczywiście gwarantowaną wy­
soką prowizją ew. fizum. Uczciwi i chętni 
zechcą aię zgłosić u naszego inspektora 

p. H. FRISCHA-
w dniu 4 i 5 marca b.r. w Sosnowca, Ho­

tel Krakowski od godz. 1-ej do 4-ej pop. 
w dniu 6 marca b. r. w Będzinie, Hotel 

Bristol od godz. 1-ej do 4-ej pop. 1106 
w dniu 7 marca b. r. w Za wżer z • u, Ho­

tel Polaki od godz. 9-ej do 12-ej w pot

OSTRZEŻENIE.
Cheąe nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na­

szego opakowania.

Dbajcie o swoje zdrowie! 
I' j „Szwajcarskie Gorzkie Zioła”

Iz marką „Kogut" są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła" są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości.

Sprzedają apteki i składy apteczne.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Eauiama komunikacji autobusowej zagranicą.

W dniu 27 lutego rb. powrócił z po­
dróży do Niemiec i Holaindji podse­
kretarz stanu w Ministerstwie komu­
nikacji inż. Witold Czapski, który w 
towarzystwie inż. Madeyskiego badał 
stosunki, panujące w wymienionych 
krajach na polu konkurencji, wzglę­
dnie współpracy komunikacji! autobu­
sowej z komunikacją kolejową.

W wyniku przeprowadzonych ba­
dań i na podstawie naocznej obserwa­
cji p. podsekretarz Czapski stwierdził, 
że, jakkolwiek przedsiębiorstwa auto­
busowe niejednokrotnie są dla kolej­
nictwa bardzo poważnym konkuren­
tem, to jednak naogół widoczna jest 
harmonja i współpraca autobusów i 
kolei. Dzieje się to dzięki temu, że 
przedsiębiorstwa autobusowe są to sil­
ne instytucje, które w zakresie swej 
•działalności służą -interesom ogólnym 
i na tym terenie porozumienie międizy 
niemi a zarządami kolejowemi jest za­
wsze osiągane. Zdrowa konkurencja 
-tych przedsiębiorstw jest — stwierdza 
wiceminister Czapski — bodźcem dla 

Przemysł polski na targach lipskich.
Dział polski na tegorocznych wio­

sennych Targach lipskich zorganizo­
wany przez konsula R. P. w Lipsku 
dr. Adamkiewicza i Państwowy In­
stytut eksportowy przedstawia się o- 
kazale. Eksponaty nadesłało około 50 
firm polskich z najrozmaitszych 
branż.

Reprezentowany jest więc poląki 
przemysł metalowy przetwórczy, 
drzewny przetwórczy, włókienniczy, 
ludowy, artystyczny (kilimy, maka­
ty, porcelana, lampy), gumowy, me­
bli giętych i luksusowych, naczyń e- 
maljowanych, wyrobów jutowych. Z 
produktów rolniczych wystawione 
będą chmiel, koniczyna, len, jaja, ma­
sło. nasiona buraczane i inne.

Na otwarcie Targów, które nastąipi

Kronika go
CHORZÓW REDUKUJE 1.200 LUDZI. O<) 

I marca rb. ma być przeprowadzona w pań­
stwowej fabryce związków azotowych w 
Chorzowie stopniowa redukcja 1.200 oeób— 
robotników oraz części urzędników. Redu­
kcja stoi w związku z brakiem zamówień 
nowych, a przekazaniem dawnych do nowo- 
otwartych zakładów w Mościcach.

PRZED ZJAZDEM PRZEMYSŁOWCÓW 
BUDOWLANYCH. Odbyło się ostatnio po- 
siedzeroie komitetu organizacyjnego ogólno­
krajowego zjazdu przemysłowców budowla­
nych, który obradować będzie w Warsza­
wie w dniach 8. 9 i 10 marca rb. Zjazd prze­
mysłowców budowlanych zapowiada się in­
teresująco. Dotychczas ogółem zgłoszono 55 
referaty na najbardziej aktualne i żywotne 
tematy, związane tak z zagadnieniem budo­
wnictwa mieszkaniowego, jak i z samym 
przemysłem budowlanym. W zjeździe wez­
mą udział nietylko przedstawiciele przemy­
słu budowlanego całego kraju, lecz również 
przedstawiciele wszystkich Ministerstw go­
spodarczych. Niektórzy ministrowie zapo­
wiedzieli osobisty udział w obradach zjazdu. 
Należy dodać, że ze zjazdem marcowym łą­
czy się jubileusz 25-leeia Stowarzyszenia 
przemysłowców budowlanych. Z uwagi na 
duże zainteresowanie się zjazdem, przyjmo­
wanie zgłoszeń uczestnictwa przedłużono do 
dnia otwarcia zjazdu.

FINANSIŚCI BELGIJSCY W WARSZA­
WIE. W Warszawie bawią przedstawiciele 
..Trust Metalungiiąue Belge Franoais" w Bru­
kseli pp. Leopold Hoogvelst i du Roy de 
Blicąuy, który zainteresowani są w naszym 
przemyśle metalurgicznym, elektrycznym, 
chemicznym i papierniczym. Finansiści bel­
gijscy zwiedzili szereg zakładów przemy­
słowych, jak: fabrykę parowozów. Silę i 
światło i Zakłady Ostrowieckie. Następnie 
byli obecni w charakterze członków na po­
siedzeniu rady Polskiego Banku komercyj­
nego, gdzie interesowali się ogólną polityką 
banku oraz bilansem jego za r. 1929. Pońad-

Miljardy bez właścicieli
W OBAWIE PRZED LAWINĄ PROC ESÓW. - O LUDZIACH, KTÓRZY ZA­

POMNIELI O SWYM MAJĄTKU.

W safesach brytyjskiego urzędu 
skarbowego znajduje się przeszło 300 
miljonów złotych, do których nikt się 
nie przyznaję dotychczas. Wszystkie 
te funty szterlingi procentują z roku 
na rok. zamieniając się w olbrzymie 
sumy. Kto i kiedy je odberze, oto 
znak zapytania.

Liczini posiadacze papierów pań­

zarządów kolejowych do doskonalenia 
swej komunikacji, to też tak w Niem­
czech, jak ii w Holandji można stwier­
dzić wzrost ruchu wozów motorowych 
-na linjach kolejowych.

Delegaci Ministerstwa komunikacji 
mieli możność zwiedzenia fabryk, pro 
•dokujących autobusy ii wozy motoro­
we, oraz zapoznania się z systemem 
■prowadzenia ruchu kolejowego wła­
śnie przy użyciu wozów motorowych, 
•które spełniają rolę autobusów na szy­
nach. Ruch motorowy, zaprowadzo­
ny już w Polsce, ma widoki dalszego 
rozwoju.

Wiadomości, zdobyte przez delega­
tów Ministerstwa komunikacji, będą 
wyizyskane przy opracowywaniu pla­
nu stworzenia komunikacji autobu­
sowej w Polsce. Poczynione zagrani­
cą spostrzeżenia będą przedmiotem 
rozważań nad pracami w kierunku u- 
doskonaleniia komunikacji kolejowej, 
jak i w przyszłości autobusowej w 
Polsce. 

dnia 2 marca rb. wyjeżdżają z Pań­
stwowego Instytutu eksportowego 
dyr. Turski, kier, wydziału ekono 
ulicznego p. Jastrzębski, kier. wydz. 
przemysłowego p. Gayer i rolnego 
dr. Dalkiewioz; dwaj ostatni pozo­
staną na Targach przez cały czas ich 
trwania i będą udzielać wszelkich in- 
formacyj o działach nie reprezento­
wanych jeszcze w tym roku. Poza- 
iem udaje się do Lipska szereg osób 
z czołowych organizacyj gospodar­
czych, które wykorzystają swój po­
byt dla ceilów nawiązania ściślejszego 
kontaktu z zagranicznemi sferami 
przemysłowemi i handdowemi, wy­
jeżdżają przedstawiciele prasy war­
szawskiej^ oraz korespondenci pism 
polskich.

spodarcza.
to pp. IIoogvelst i de Blicąuy zaproszeni 
byli przez zarząd ini-rkowskiej fabryki pa­
pieru, która została nabyta przez kapitali­
stów belgijskich.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 1.3

AKCJE: Bank Polski 164.25 — 164.50. 
Zw. sp. zau-ohik. 78.50, Węgiie-1 50.00, Lil­
pop 24.00 — 24.50, Modrzejów 11.50 — 
11.75, Otsitrowieekiie 60.50, Starachowice 
20.25 — 20.00 — 20.25, Iłaberbusch 107.09 
4 pr. poż. inwest. 128.00 — 129.00 — 
128.00, 5 pir. premj. doi. 76.50 — 76.75, 5 
pr. Korowe rsyjina 51.50 — 51.75, 4 i pól 
pr. Ziemskie 51.75.

WALUTY i DEWIZY: Dolary 8.87.50. 
Nowy Jork 8.905, Nowy Jork Kabel 8.92. 
Londyn 45.54, Paryż 54.89, Wiedeń 125.57 
Praga 26.40.50, W łochy 46.75.50, Szwa j- 
caTja 172.06, Holandja 55757, Berlin 
212.73, Dolar prywatny 8.87.65.

Tendencja dla akcyj przeważnie mo­
cniejsza, dla waJnit bez znuiany.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 15.

żyto 17.00 — 17.50, Pszenica 52.50 —
33.50, Jęczmień przemiałowy 19.00 —
19.50, Jęczmień browarowy 22.00 — 24.00 
Owies jednolity 15.50 — 16.50, Mąka ży­
tnia 29.50, Mąika pszenna 52.00 — 56.00. 
Otręby żytnie 11.50 — 12.50^ Otręby 
pszenne 14.25 — 15.25. Reszta bez zmiany.

Usposobienie słabszo

stwowych zapominają z czasem, że 
ten i ów papier, ta i owa akcja nale­
żała do nfch. Akcja jed'nak nie zapo­
mina o sobie. Leży spokojnie i rośnie 
w cenie.

Jeden z urzędników urzędu skarbo­
wego wyraził się niedawno do prasy, 
że ludzie nie podnosząc od lat wielkiej 
dvwidendv. raka im sie należy od pa­

pierów państwowych. Banki angiel­
skie posiadają również takie tajemni­
cze depozyty. Są to jakby „nieznane 
papiery‘ł Banki lękają sę ogłosić lis­
ty takich papierów, gdyż wtedy zala­
łaby sądy lawina procesów. Ludzie 
są chytrzy i sprytni. Ternu i owemu 
z oszustów napewno udałoby się udo­
wodnić rzekomych praw i zabrałby 
sumy nienależące do niego.

Zmarły’ lord Hamilton, powiedział 
w swoim czasie przed zgonem, że na 
68.000 listów, w których banki zawia­
damiają swoich klijentów o sumach 
leżących na ich koncie, około 13.000 
listów n.ie dochodzi do adresata i wra­
ca do banku.

Na 12.000 listów nałożono w roku 
ubiegłym nowe adresy i wysiano je 
ponownie. Wróciły prawie wszystkie. 
Tylko kilku adresatów odebrało je, a 
następnie odebrało i pieniądze.

Niepodniesione sumy w wysokości 
około 8 miilj. f. szt. dzielą się ną 10.900 
kont, z których 10 kont głoszą na su­
my powyżej 10.000 f. szt.

I w jakiż to sposób dzieje się. że ty­
le ludizi zapomina o swoich ma jąt­
kach, pozostawionych w kasach pań­
stwowych?

Odpowiedź na to nie jest trudna.
Wielu z posiadaczy oszczędność e- 

migruje za granicę i tam giną bez 
śladu.

Wielu ludizi z wiekiem, gdy pamięć 
odmawia im posłuszeństwa, również 
zapominają, że maią w kasach pienią, 
dze. Najwięcej jednak ludzi zapomi­
na zapisać owe sumy w testamencie 
komuś z bliskich. Nie piszą takie oso­
by wogóle testamentu, gdyż lękają się, 
że z chwilą, gdy napiszą testament, 
śmierć zaraz zgłosi się po nich. \ 
śmierć zgłasza się i bez testamentu. 
I oto w bankach rosną sumy, a niema 
nikogo, ktoby je podjął.

Zadziwiający wypadek tego rodza­
ju zdarzył się przed kilku laty. Pewna 
angielka umaiła w wieku Jat 99 w 
Marsylji. Posiadała ona 56.000 f. szt. 
gotówką w banku i oprócz tego i-enię 
20.000 f. szt. rocznie. Staruszka ..nu 
śmierć" zapomniała o swojern bogac­
twie i pożyczała nieustannie od krew­
nych pieniądze, którzy pożyczali jej, 
gdyż wiedzieli, że jest bardzo boga i a.

Staruszka umarła, a krewni dowie­
dzieli się, że sumy, która jest w banku, 
nie odbiorą, gdyż trzeba było podpisu 
zmarłej. Pieniądze te dotychczas leżą 
w banku angielskim.

Najmniejszy naród 
na świecie.

„POGAŃSCY- RYBACY.
W granicach Łotwy, na wybrzeżu 

morza Bałtyckiego zachował się do 
dziś dnia naród najmniej liczny w 
Europie. Jest to kraj Liwów.

Liwowie od niepamiętnych czasów 
i rudnią się rybołóstwem na Bałtyku. 
Posługują się oni własnem narze­
czem, które zachowało dotychczas za­
sadniczą odrębność i różni się wyraź­
nie od języków wszystkich pozosta­
łych narodów nadblatyckich. Narze­
czem Liwów posługuje się obecnie 
zaledwie 8 tysięcy osób. Liczba ta 
wciąż maleje, gdyż młodzież zapomi­
na o zwyczajach przodków, zrywa 
ze swoją odrębnością i asymiluje się 
z ludnością łotewską. Starsze pokole­
nie jest jednak wierne zwyczajom, 
które sięgają niepamiętnych' czasów. 
I' ormalnie należą Liwowie do kościo­
ła ewangelickiego, jest to jednak 
związek bardzo powierzchowny, gdyż 
w głębi duszy Liwowie są poganami.

Rok rocznie urządzają Liwowie 
..Święto morza", podczas którego od­
bywa się wybór „króla". Jest nim 
zwykle sędziwy rybak obznajmiony 
najdokładniej z kunsztem rybackim 
i z narodową tradycją wygasającego 
szczepu. Ustawodawstwo łotewskie 
nie uzna je oczywiście żadnych upra- 

. nień tego„króla“, lecz zwyczaje Li­
wów przełamują formalną stronę 
przepisów i życie wewnętrzne szcze­
pu regulowane jest przez zarządze­
nia „króla", który jest zupełnvm au- 
łokratą.

Popierajcie L. 0. P. P.
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Życie studentów angielskich
w starożytnym Oksfordzie, duchowej stolicy Anglji.

Najruchliwszem i najbardziej inte­
resującym miastem w Anglji jest 
obok Londynu — Oksford. Dwa te 
miasta różnią się jednak między so­
bą bardzo silnie. Podczas, gdy bo­
wiem Londyn ma charakter nowo­
czesnej, reprezentacyjnej raetropolji, 
to Oksford jest pizedewszysikieui 
8tolicą kultury i nauki angielskiej, 
oraz znanem na całym świecie mia­
stem uniwersyteckiem. Tu w murach 
oksfordzkich koncentrują się naj­
starsze akademje angielskie, tu dzia­
łają na znakomitsze siły profesorskie, 
gromadząc tysiące młodzieży, która 
żądna wiedzy, zjeżdża na uniwersy­
tet ze wszystkich krańców państwa. 
To też nosi Oksford zaszczytne 
miano duchowej stolicy Anglji — tak 
jak nasz, stary Kraków.

Przybysz zbliżający się do Oksfor­
du szosą wiejską doznaje dziwnych 
wrażeń. Pośród pięknych rozłoży­
stych drzew, stojących wszędzie na 
pierwszym planie, na tle soczystej 
zieleni trawy, rysują się we mgle 
strzeliste kontury wież.

Charakterystyczne wrażenie potę­
guje się jeszcze bardziej, ,pdy się 
wchodzi w ulice uniwersyteckiego 
miasta. Starożytne kolegja stoją tu 
w długich szeregach, okolone ziele­
nią parków. Wśród stylów budowli 
dominuje surowy, ale malowniczy 
styl gotycki. Ostre luki arkad, smu­
kłe wieżyczki zdobią odwieczne aka­
demje, z których najstarsza pamię­
ta jeszcze XIII wiek. Jest nią Merton 
College, wzniesiona w roku 1264, 
które stało się podwaliną wyższego 
szkolnictwa. Starożytność tego kole- 
tjum je6t chlubą jego wychowa n- 

ów, którzy przy każdej sposobnoś­
ci nie omieszkają podkreślać swej 
wyższości wobec innych studentów.

Magdalen College ma znów inny 
powód do przechwałek. Oto w jej 
murach przebywał niegdyś książę 
Malji, który tu przygotowywał się 
w gronie „zwykłych śmiertelników” 
do odpowiedzialnej roli następcy tro­
nu. Arkady kollegjum Magdaleny 
są jednak godne zwiedzenia rów­
nież i z innych względów. Na wąs­
kich, krętych korytarzach rozmie­
szczone są tu najbardziej dziwne 
i alegoryczne posągi oraz płasko­
rzeźby, stanowiące bardzo cenne za­
bytki artystyczne. Niepodobna jed­
nak zbyt długo krążyć w tych arka­
dach. Wilgoć, którą nasiąkła staro­
żytna budowla w czasie swego kil- 
kuwiekowego istnienia, opada — zda 
się — drobnemi kroplami na głowę 
przybysza. Z przyjemnością więc o- 
puszcza się ponure krużganki i wy­
chodzi się na szeroką słoneczną uli­
cę. promenadę Oksfordu,

Wre tu niezwykły ruch we wszyst­
kich porach dnia. Wykłady nie są 

bowiem skoncentrowane w jednym 
budynku, lecz odbywają 6ię w róż­
nych kollegjach i bibliotekach poło­
żonych nieraz dość daleko od siebie. 
Io też studenci biec muszą ustawicz­
nie z jednego gmachu do drugiego — 
napełniając kwarem wszystkie nie­
mal ulice Oksfordu. Zarówno studen­
tów jak i profesorów poznać bardzo, 
łatwo po charakterystycznym ubio­
rze. Studenci noszą berety różnych 
barw i krótkie czarne pelerynki, po­
wiewające malowniczo na wietrze, 
profesorowie zaś paradują w uroczy­
stych, długich sutannach. Ponieważ 
młodzież uniwersytecka i jej wycho­
wawcy stanowią główną i niemal 
jedyną ludność Oksfordu, przeto 
strój akademicki jest najczęściej w 
Oksfordzie spotykanym ubiorem — 
jakoby mundurem miejskim.

Surowe kary pieniężne grożą stu­
dentom, którzy przełamią obowiązu­
jący ubiór. Poza tym jednym rygo­
rem posiada iednak życie studenckie 
sporo swobody. Celem wychowaw­
ców angielskich nie jest bowiem 
tylko kształcenie intelektu, oraz za- 
opatrzanie słuchaczy w oschłe for­
mułki i definicje naukowe. Profeso­
rowie stawiają sobie jako cel har­
monijny rozwój wszystkich władz 
duszy i ciała. Dlatego obok nauki 
kwitną w Oksfordzie wszelakiego ro­
dzaju sporty, począwszy od piłki 
nożnej a skończywszy na regatach 
wioślarskich, które mają w Anglji 
ustaloną wysoką markę. Wyrobił się 
nawet specjalny typ studentów, któ­
rzy mają nadzwyczajny zasób talen­
tów... ale w dziedzinie sportu. W za­
kresie wiedzy ścisłej posiadają nato­
miast sporo... luk, wybaczanych 
wspaniałomyślnie przez profesorów.

Jak to było w Jerycho
Cenne wykopaliska.

Ostatnie wykopaliska na gruzach 
miasta Jerycha, przeprowadzone 
przez prof. Garstanga, wykazały, że 
mury tego biblijnego miasta rzeczy­
wiście zostały tak, jak podaje biblja. 
zburzone wskutek nagłego zawalenia 
się.

Prof. Garstang oświadczył kores­
pondentowi United Press, że zawa­
lenie się murów Jerycha nastąpiło 
przypuszczalnie wskutek trzęsienia 
ziemi. Szczegóły tej katastrofy bę­
dzie można stwierdzić w miarę po­
stępu dalszych prac wykopalisk j- 
wych.

Równocześnie z katastrofą zawa­
lenia się murów powstał w mieście 
olbrzymi pożar, który zniszczył je 
prawie doszczętnie. Ślady pożaru wi-

Także temperamentowi młodzieży 
nie stawia się zbyt ostrych tam. ..Za­
sadniczo" wolno chodzić studentom 
po ulicach do półnoes, naturalnie je­
dynie w obowiązkowym stroju. Po­
nieważ jednak najlepiej smakuje 
owoc zakazany, rozwijają studenci 
spory zasób pomysłowości i konce­
ptu, by zmylić czujność władz. Szcze­
gólnie wytworni i eleganccy „dan­
dysi" wola ubierać się wykwintnie 
i modnie, .niż paradować w mundu­
rze studenckim. Przemykają się za­
tem ulicami w kapeluszach naciąg­
niętych na oczy, oraz z twarzą wci­
śniętą w podstawiony wysoko koł­
nierz. Profesorowie jednak czuwają. 
W otoczeniu pedelów wędrują wie­
czorem po zaułkach — niby patrole 
moralności publicznej — specjalnie 
komisje profesorskie, chwytające 
„.przestępców”. W mieście uniwersy­
teckiem mają naturalnie prawo za­
trzymywać każdego osobnika, podej­
rzanego o obejście przepisów mun­
durowych. Studenci, mający ten 
grzech na sumieniu, starają się prze­
ślizgnąć, a gdy io nic udaje się. po­
czynają otwarcie uciekać. Wśród 
mgły ucieczka i pogoń wygląda jak 
gonitwa widm i cieni.

Po północy jednak zamiera wszel­
ki ruch Oksfordu. Słabo oświetlone 
ulice zapadają w ciszę i w spokojny 
sen, który rzadki kto odważyłby się 
przerwać. Jedynie dźwięki rozlicz­
nych zegarów kościelnych, wydzwa­
niających majestatycznie godziny, 
oraz słabe światełka w oknach nie­
których mieszkań studenckich — 
przypominają — że to tylko chwilo­
wa martwota po której w godzinach 
rannych obudzi się nowe, gwarne, 
nadwyraz ciekawe, życie. St. Brz.

dać w licznych miejscach. Wypadki 
te rozgrywały się prawdopodobnie 
podczas oblężenia miasta przez Izra­
elitów pod wodzą Jozuego.

Udało się odnaleźć obszerny napis 
w starohebrajskim języku, którego 
jednak dotychczas nie zdołano odcy- 
frować. Napis ten prawdopdobnie o- 
pisuje oblężenie i katastrofę, jaka 
nawiedziła miasto.

Ogromne mary, otaczające miasto 
służyły jego mieszkańcom, przeby­
wającym zazwyczaj pod miastem na 
roli, za schronienie na wypadek woj­
ny. Znalezione w świątyniach liczne 
szkielety dzieci świadczą, że miesz­
kańcy Jerycha podczas oblężenia dla 
odwrócenia od nich klęski, składali 
krwawe ofiary.

Elektryczna farma.
CIEKAWA WYSTAWA W SZTOCK- 

HOLMIE
Od 19 — 24 czerwra rb. odbędzie się 

w Stokholmie wystawa przemysłu kra 
jowego, na której na jciekawszym eks 
ponatem będzie wzorowa farma, ze- 
iekti-yfikowana w każdym swoim 
szcczególe. Krowy w oborze i na po­
ła będą dojone zapomocą elektryczno 
ści, inwentarz domowy karmiony au­
tomatycznie. zboże młócone w nowej 
młócarni elektrycznej i suszone w po­
dobny sposób. Okazane będą nowe ty­
py urządzenia gospodarstwa mleczne­
go, podłogi w chlewach elektryczno­
ścią ogrzewane, jajka wylęgane w e- 
lektrycznym inkubatorze, a w kurni­
ku światło elektryczne zapalane auto 
matyeznie każdego świtania. Warazta 
ty i pralnia opatrzone będą maszyna­
mi: elektrycznemi. Na łąkach i polach 
zainstalowany będzie nowy system 
sztucznego zwilżania deszczem, co po­
mnoży zbiory o całe 53 proc.

Nurków zastąpią
JEDNOOSOBOWE ŁODZIE 

PODWODNE.
Zarówno dla celów oceanograficz­

nych, jak i dla poszukiwań zatopio­
nych okrętów z bardzo cennemi ła­
dunkami, trudna i niebezpieczna 
praca nurków, mogących przebywać 
pod wodą przez krótki stosunkowa 
przeciąg czasu, okazała się niewy­
starczająca i zmusiła do szukania no­
wych sposobów bezpiecznego i do­
kładnego badania dna morskiego.

Rewelacją w tej dziedzinie jest po 
mysi pewnego inżyniera amerykań­
skiego użycia do tego celu specjalnie 
zbudowanych, jednoosobowych łodzi 
podwodnych. Budowa pierwszych ta­
kich łodzi jest już na ukończeniu. Są 
one budowane w ten sam sposób, jak 
zwykłe łodzie podwodne i posiadają 
takie same urządzenia, tylko odpo­
wiednio mniejszych rozmiarów. Za­
opatrzone są one w silne reflektory, 
pozwalające na dokładną penetrację 
dna morskiego, oraz specjalne apara­
ty fotograficzne, dokonywujące 
zdjęć migawkowych.

Wyborowe brzytwy 
oraz wszelkie 

PRZYBORY do golenia 
zakupisz najkorzystniej 

isMie fanr. T-wa „Sili" 
Sosnowiec, ul. Kościelna.

Podajemy tylko wypróbowane brzy­
twy dlatego też nasi klijenci nie ma­
ją później zawodu. 1148

£72
MARY ROBERTS RINEHART.

Adwokat i miłość.
Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej.

ROZDZIAŁ IV.
Złodziej w nocy.

Po chwili wleciała oknem wielka ćma, ude­
rzyła się o lampę i pofrunęła pod sufit, gdzie za­
częła tłuc skrzydełkami o niespodziewaną zaporę. 
Nie znajdując żadnego wyjścia, spadła zpow.ro- 
tem nad lampę i okrążywszy ją wielokrotnie, 
spoczęła wyczerpana na środku stołu.

Pokój jął się napełniać drobną, skrzydlatą 
rzeszą, ciągnącą przysłowiowo do światła, wobec 
czego przekręciłem kontakt i usiadłem kolo okna, 
i. cygarem w ustach, z głową pogrążoną w my­
ślach. ..

Strapienie panny Letycji zbyłem jaiko nie­
ważne Dziwne to było, że. skradziono tylko dzie­
sięć pereł, a nie wszystkie, ale poza tem incydent 
ten nosił wszelkie cechy zwyczajnej kradzieży. 
Złodziej mógł być zdania, że w ten sposób łatwiej 
zatrzi za sobą trop. Zato sprawa 1' leminga przed­
stawiała się niepokojąco. Sam fakt, że zniknął, 
mótrl ostatecznie nie przedstawiać niczego tak 
bardzo zagadkowego. Dwuznaczne osobniki mo­
gą mieć w życiu takie chwile, że uważają za sto­
sowne wycofać się chwilowo w jakieś bezpieczne 

fcyJrzinaił tumowi! a taiemni- 

cza, nocna wizyta w domu Fleminga, splondrowa- 
ne biurko, wyłamana szufladka z pieniędzmi, 
a nadewszystko świstek papieru z cyfrą jedena­
ście — dwadzieścia dwa. Nie wiedziałem, co o tem 
myśleć.

Wypaliłem właśnie drugie cygaro, kiedy na 
ścieżce pod domem usłyszałem ostrożne kroki. 
Było tak ciemno, że nie można było nawet roz­
różnić szarawej bieli cementowego chodnika. 
Kroki ucichły, ale wzamian rozległy się podej­
rzane szmery koło jednego z okien. Ktoś usiło­
wał podważyć okiennicę. Doszło mnie stłumione 
przekleństwo. Cofnąłem głowę i spojrzawszy na 
zegarek, stwierdziłem przy świetle cygara, że jest 
za kwadrans druga. Włamywacz przeszedł pod 
drugie okno. Słychać było ostrożne szamotanie.

(Mając świeżo w pamięci opowiadanie panny 
Letycji. pomyślałem w pierwszej chwili, że zło­
dziej, zadowolony z poprzedniego łupu, przyszedł 
po następną porcję pereł. Ruszyłem tedy odru­
chowo w kierunku łóżka, gdzie trzymam zawsze 
rewolwer i dopiero uderzywszy się o jakiś mebel, 
przypomniałem sobie, że nie jestem w domu i że 
panny Maitland nie mają prawdopodobnie żad­
nej broni.

Strąciłem skądsiś jakiś przedmiot, który roz­
bił 6ię o podłogę, jak mi się zdawało, z ogłusza­
jącym trzaskiem, poczem zabrałem z kominka 
ciężki, mosiężny lichtarz i trzymając go w ręku, 
wydostałem się poomacku na schody.

Nie było tu żadnego światła. Panowały nie­
przeniknione ciemności. Znalazłem schody prę­
dzej niż się spodziewałem i o mało nie runąłem 
ua łeb. na sxvxc. Byłem bez butów, czego później 

pożałowałem. Kiedy zeszedłem na dół, poczułem 
sie pewniejszy siebie, bo ten teren byl mi znany,. 
Przekradłem się do bibijoteki, która znajdowała 
się pod moim pokojem, ale szmery pod oknem 
ustały. Zdawało mi się, że słyszę kroki, okrąża­
jące dom i dążące w kierunku frontowego wej­
ścia. Zawróciłem prędko w tamtą stronę i w tej 
chwili otrzymałem straszliwe uderzenie w nos. 
Zatoczyłem się wtyl i usiadłem na ziemi, oszoło­
miony i ogłuszony. Dopiero gdy za pierwszym 
ciosem nie nastąpił drugi, zrozumiałem, co się 
właściwie stało.

Wyciągając przed siebie poomacku dwie rę­
ce, nie natrafiłem na otwarte drzwi, które zna­
lazły 6tę tym sposobem pośrodku i uderzyłem się 
o nie z całą silą niespodzianki. Później przekona­
łem się, że z nosa wyciekło mi dużo krwi i zafar­
bowało kołnierzyk i krawat, co musiało się zna­
cznie przyczynić do mego przerażającego wy­
glądu.

Lichtarz potoczy! się pod stół, skąd go wy­
ciągnąłem, pełznąc na rękach i kolanach. Straci­
łem kilka minut cennego czasu i byłem wściekły 
na swoja niezręczność i głupotę. Ale, na szczęście, 
nikt jakoś nie usłyszał hałasu. Panna Letycja 
wbrew swym przechwałkom, że potrafi czuwać, 
spała jak zabita. Powróciłem do hallu, a stamtąd 
do jadalni. Ktoś się tam dobierał do okiennic, 
które się nagle otworzyły. Było tak ciemno, że 
o fakcie tym dał mi znać nie wzrok, a słuch. Sta­
łem na środku Dokoiu. ściska iac mocno w ręce 
ciężki lichtarz.

D. c. n.
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Chcesz otrzymać posadę?
MUSISZ 

UKOŃCZYĆ 

nKURSY 
f FACHOWE

Korespondencyjne 
prof. Sekułowicza 

Warszawa, ul. Zórawia 42j. 
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 
buchalterji, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, języków obcych: angiel-

W ski, francuski, niemiecki, pisania 
na maszynach, pisowni i gramaty- 

ki polskiej. — Po ukończeniu
• EGZ AMINA i SW? BECTWO. 

Żądajcie prospektów.

Chcesz ołrzynać posadę?

Reumatyzm, Artretyzm, Katar 
kiszek, Choroby nerek, Rozstrój 
nerwowy, Bezsenność, Choroby 

płuc, Niemoc płciowa
* są już zupełnie uleczalne!!!

Zainteresowani otrzymają bezpłatną broszu­
rą z opinią wybitnych lekarzy, zwracając 
się w języku polskim pod adresem: 1099
Nr. D. Andral Dep. 23 81, rue Turbigo, Paris.

a*,iilMI!ili»^^^

KONCESJI 
na sprzedaż wyrobów 
tytoniowych w Będzinie 

poszukuję.
Zgłoszenia przyjmuje Fiija „Kurjera Za­
chodniego w Będzinie. — — — 1137

PRYWATNY SZPITAL SIÓSTR MIŁOSIERDZIA 
POD WFZW.

„OPATRZNOŚCI BOSKIEJ
W KRAKOWIE, ULICA JULJUSZA LEA 65.

W

O
POŁOŻENIE KORZYSTNE WSROD 
OGRODÓW. WERANDY SŁONECZ­
NE i TARAS OTWARTY. NOWO­
CZESNE URZĄDZENIE WEWNĘTRZ­
NE. POKOJE ODDZIELNE r SALE 
MNIEJSZE i WIĘKSZE. — LAMPA 
KWARCOWA, SOLLUX i DJATER- 
MIA. - CENY BARDZO PRZYSTĘP­
NE OD 7 DO 20 ZŁ. DZIENNIE. 1063

Ir
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I
I
I
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Sosnowiec, Wąuzawtka 22, 
Tel. 4-92 (dawniej „Lutnia”). 

KONC. SZKOŁA TAŃCA

NINY CICHONIOWEJ
przyjmie na nowy i

DSTftTlil KIIHSTAHEA 
jeszcze dwie trzy pary. Dziś i każ­
dej niedzieli ćwiczenia taneczne 
dla wszystkich kółek i gości wpro­
wadzonych o godz. 8. — Przygrywa 
Jazzbandowe trio. — Udzielanie iek- 
cyj w prywatnych kółkach. — 1175

Koncesjonowana szkoła 
pisania na maszynach 1150 

czynna codziennie. Wpisy i informacje 
w księgarni „Polonja” Hale „Rozwoju”. 
1 MARCA rozpoczyna się nowy kurs 
pisania na maszynach i stenograf}!.

I
1

J'I

1.

WYPOŻYCZALNIĘ 
najnowszych książek 
posiada tylko księgarnia „POLONJA” 
SOSNOWIEC, Hale „Rozwoju”. 1152

i

MaPol/kie Drogi-Pol/ki Rower
tani —- - - - - -
frpalę —

I efektowną
wąrób 
krajowy

W y pożyczamy 
kompletne zastawy stołowe 

na bale, 
przyjęcia 

weselne i towarzyskie 
„KRYSZTAŁ” 

Hale Rozwoju, ul. Modrzej owska 30 
tel. 4-05. 1044

>
B 
i
9
I
I
I

Mi O V W Y samoch°dowe
HOl Ił 1 nowe, wymia­

rów: 40x5”, 40x6”, 36x7”, 36x4”, 
34x4”, 36x5”.

ElEW ZAMIENNE
wvch i osobowych „Ford”, „White”, 
„Packard”, „JZadillac”, „Pierce”, 
„Fiat” i t. p.

MOTOCYKLE
kami gruntownie wyremontowane.

SAMOCHODY “X 
ciężarowe ’/« tonowe w pierwszo­
rzędnym stanie na nowych gumach 
oraz samochody innych marek 
sprzedają

Państwowe
Zakłady Inżynier ji
Warszawa, Królewska 35 tel. 430-54

i
i

8

i 
i 
I
I 
a 
a 
a 
a

i
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“ąuczhik*

II
£HWYTWÓIllHVzKltOIESU
I IO IDciPSzawic

Poszukuję

WSPÓLNIKA 
z branży mecha­
nicznej z kapita­
łem 5—8 tyś. zł.

Posiadam nowy lokal 
z instalacją elektryczną 
motor, pędnię i t. p. w 
centrum m. Sosnowca. 
Zgłoszenia do Redakcji 
pod „Nowy lokal". 1105

I
i

li

(Zagłębia Dąbrowskiego) 1131
podaje do wiadomości WWPP. Abonentów, że

(Sosnowiec. Będzin, Dąbrowa Górn., Czeladź, Grodziec, 
Kazimierz-Niemce, Sławków, Strzemieszyce i Ząbkowice) 

już wyszedł z druku i jest rozsyłany.
Cena sprzedażna, tylko'dla abonentów wynosi zł. 2.50.

ZYCIE PŁCIOWE!
Likwidacja Wydawnictwa .Świt*. Firma 

istnieć będzie tylko do 31 grudnia 1930 r. 
Książki za bezcenl 10 cennych pożytecz­
nych książek tylko za 5 sl.t I) Dr. Jo- 
san: .Zycie płci 
lekarski. 2) Dr. 
wy—masaż’. Le 
3) Dr. Misiewic: 
-kobiet’. 4) D.
.Choroby weneryczne’. Dodaje 
nych pożytecznych książek, 
książek tylko za 5 zł. Wysyl

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY

A. KON w Będzinie
ul. Kołłątaja Nr. 28, tel. 4-73.

WYKONYWA: opaski rupturowe na największe prze­
pukliny, pasy brzuszne do różnych celów, gorsety 

ortopedyczne, nogi sztuczne, aparaty i t. p. —

Największe plony ziemniaków
osiąga się przez użycie najtańszego 
nawozu sztucznego jakim jest: —

■►imur
Chemika D-ra Franzoaa jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie)

R E U M ATY ZMÓWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, poatrzało- 
wi, ischiasowi i t p. Żądać w aptekach 
Wyrób i główna sprzedaż: 
APTEKA HilKOLASCHA 

Lwów Kopernika 1. 6678

▲
▼

SKRZYPCE 
MANDOLINY. GITARY, 

futerały i przybory do tychże 
można nabyć najtanH w księgarni 

„POLONJA”, Sosnowiec, Hale „Rozwoju”.

ŚRUT RYCYNOWY 
zawierający: azot, potas i kwas fosforowy. 
Gwarantowana zawartość tych składników i wybit­
na przyswajalność. — — — — — — — —
Referencje agronomicznych zakładów naukowych. — 
Doświadczenie firmy Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Na dogodnych warunkach kredytowych dostarcza:

SPÓŁKA AKCYJNA

J. D. POTOKA SYNOWIE
BĘDZIN. Telefon Nr. 90 MAŁOBĄDZ.

------------~--- ------------- r

▲
i

Zakład Mechaniczny
w Sosnowcu.

Zawiadamia W:W. Panów wjaścicieli samochodów i au­
tobusów, że w najbliższych dniach, otwiera oddział przy ulicy 
1-gO Kia ja Nr. 25 (dawniej Szenowska) pod kierownictwem 
specjalisty, doświadczonego fachowca z długoletnią praktyką 
zagranicą: warsztaty reperacyjne samochodów, europcfskich i 
amerykańskich, oraz traktorów. 1139
Specjalność: regulowanie karburatorów i zapłonu.
Remont gruntowny, yyozów wszelkich systemów i typów.

Fachowo szybko i tanio!
Zgłoszenia i informacje telefon 5-06.

g ELEKTROWNIA OKRĘGOWA j
•* w Zagłębiu Dąbrowskiem, Sp. Akc. w Sosnowcu
aa poszukuje do sklepu do sprzedaży aparatów elektro- Li 

cznych domowego użytku

11) urzędniczkę(ka) 1 
obznajmioną (ego) z pracą biurową ora.: jj 

SM .aj

E 2) praktykanta biurowego, j
Posady do objęcia od zaraz.

Zgłoszenia na piśmie wraz z fotografją należy kie- 
rować do biura Dyrekcji przy ul. Sienkiewicza Nr. 9 

as w Sosnowcu. 1073 £-5
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KINO 
„ZAGŁĘBIE”

DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY*

=1 NIEŚMIERTELNA MIŁOŚĆ
N ~ Potężny dramat miłosny na tle Wielkiej Wojny.

g W roli głównej: COLLEN MOORE. Dla młodzieży dozwolonyl

Od poniedziałku 3 marca

„Maski Erwina . 
Reinera”

W roli głównej: John Gilbert. )

Klio „RAB”
SIELEC 

obok kościoła.
* Telefon 7-65.

Wyświetla DZIŚ nadzwyczajną premjerę. — Film który zaelektryzuje wszystkich p. t,

TAJEMNICZY OBROŃCA
Dramat sensacyjny w 12 wielkich aktach. W roli głównej słynny mistrz sensacji: HARRY PEEL.

Następny program: 1

„DJABELSKI 
REPORTER” 

z Eddie Polo.

KINO

SFINKS
Od środy 26 do niedzieli 2 marca r. b. Dramat wschodni w 12-tu_ M A w w e» aa aktach. W rolach głównych:OGRÓD ALLAHA

KINOTEATR 

„UCIECHA” 
mirin Ein., 3 Maia u im. hi

DZIŚ!!! Ostatni dzień’ DZIŚ!!! Od po> ? > laiku 3 marca

URODA ZYCIAs^S^
W roli ej: GL- -AW FRÓEL.CH bohater

na tle powieści Stefana Żeromskiego. „Asfaltu" i „Powrót z niewoli”.

KINO-TEATR 
„KOMETA” 
w Dąbrowie Górniczej.

Od środy 26 lutego do poniedziałku 7WW FIT FW1 T ¥ HT
3 marca wielki dramat według słynnego B W wjfeJ fi
arcydzieła literatury rosyjskiej Lwa Tołstoja 1 M A * W jŁ

W rolach głównych: MARJA JACOBINI i W. PUDOWKIN.
Do obrazu dostosowano specjalny repertuar ze śpiewami, które wykona znany solistą p. W. Niemiec. —

ANONS!
„SZLAKIEM 

HAŃBY’. |
Wk ótce: „KULT CIAŁA”.

KINO-TEATR

„CZARY”
W CZELADZI

=? „INTRYGANT”
z EMILEM JANNINGSEM

Wkrótce:

jzika orchidea” 
z Gretą Garbo.

■■ OSTATNIE DNI ■■
NIEODWOŁALNIE DO DNIA 6-go MARCA 

g| TANIA SPRZEDAŻ TANIA SPRZEDAŻ 
■ — PŁÓCIEN I BIAŁYCH TOWARÓW -

W MAGAZYNIE BŁAWATNYM pod firmą ■ •
■ M. KĘPIŃSKI Będzin, Kołłątaja 36. ■

Korzystajcie z okazji! Korzystajcie z okazji!

KUrNO 
i SPRZEDAŻ

OGŁOSZENIE.
W n:«el postanowień par.- 53 Roaporządzeuja Ministerstwa 

Spraw WewnęŁraaych z dinia 28 marca 1926 r. (Dzr. Ust. R. P. 
Nr. 75, -poz. 435) wydanego w poraź uiUMoniii z. Miijwsterstiwem 
Skarbu do par. 11 punktu 1>) ro/tporząd-aetnia Prezydenta Rze- 
czyipoepolitej z dnia 17.6 1924 r. o obowiązku i sposobie po­
krywania wydatków przez związki kanuunalnt\ orasz do uie- 
których innych paragrafów tegoż rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej — ni nie jazom Wydział Powiatowy w Będzi­
nie ogłasza, iż. preliminarz budżetowy Powiatowego Związku 
Komunalnego powiatu Będzińskiego na rok 1950-1951 będzie 
wyłożony do publicznej wiadomości na przeciąg dini 7-miu od 
godz. 8 m. 30 do godz. 15 in. 30 w okresie od 3 marca 1930 r. 
do 9 marca 1930 r. włącznie w sali posiedzeń Sejmiku Będziń­
skiego, Będzin, Sączewskiego 17 (Starostwo).

Zainteresowani płatnicy danin komunalnych w dni wyło­
żenia preliminarza budżetowego, . za wyjątkiem niedziel i 
świąt, mogą preliminarz ten przeglądać, oraz wnosić zarzuty 
i zastrzeżenia.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
113? Starosta: (—) J. BOXA.

Sprzedam tanio 2 
zbiorniki żelazne dłu­
gości 12 mtr. każdy, 
średnicy 1,250 mtr., gru­
bość blachy 10 mm. o- 
krągłe. 4 zbiorniki zel. 
długi 9 mtr. każdy, źre I 
dnicy 0,850 mtr., blacha 
9 mm, wszystko na pa­
rć. wodę lub powietrze 
sprzężone do 5 atm. 
Sosnowiec telef. 12-03.

1154
Pianino dobre, mocnej i 
konstrukcji do sprzeda­
nia. Wiadomość w A- 
dminiatracji. 1125
Szafa, łóżka oraz nar- j 
ty do sprzedania. So­
snowiec, Robotnicza 18, 
Chmielewski. 1122
Radio 5 lampowe, gło­
śnik Philipsa sprzedam 
za gotówkę okazyjn e 
450 zł. Chemiczna 6 
m. 22. 1092

OGŁOSZENIE.
Na zasadzie Rozporządzenia Wykonawczego Ministra 

Spraw Wewnętrznych z dmj®...28 czerwca 1926 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 55 poz. 453) zawiadamiam, że pTełimmarz Powiatowego 
Związku Komunalnego powiatu, Zawierciańskiego na rok 
budżetowy 1930-51 jest wyłożony do publicznej wiadomości i 
wglądu w Sekretarjaęie Wydztołu. Powiatowego Sejmiku Za­
wierciańskiego w czasie od, 3 marca do 10 marca 1930 roku.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
1115 Starostą (-) ST. KONOPACKI.

Maszyną bębenkową 
gabinetową z czterema 
szufladami do szycia i 
haftu (haftu wyuczę), 
zwykłą bębenkową ta­
nio sprzedam na dogo­
dnych warunkach, kra­
wiecką bębenkową za 
240 złotych. Sosnowiec 
Pogoń, Orla 4, koło ko- 
misarjatu. 1129
Okazyjnie sprzedam 
fortepian czarny, dogo­
dne warunki. Sosno­
wiec, Małachowskiego 
30, Pieszczyński. 1136
Okazja! Sprzedam le­
żący kocioł 15 gm. 6 
atm. z kompletną ar­
maturą i wywrotki na 
tor 600 używane. So­
snowiec, telefon 12-03. 

1155

Sprzedam maszynę 
do pisania „Underwo- 
od". prawie nową za 
950 zł. Adres w Admi­
nistracji. 1133

Sp. u plac 30 prę­
tów przy ul. Owsianej. 
Wiadomość: Owsiana
Nr. 12. Do-oi. 1138

Du sprzedania nowa 
sypialka dębowa. So-. 
snowiec, Konstantynów 
Nr. 11, PadHcki. 1142

Pianino krzyżowe w 
dobrym stanie, sprze­
dam tanio. Sosnowiec, 
Dworska 4 Cwięk. 1111

Kupią nożyce do cię­
cia tektury. Oferty pod 
„Nożyce" Adm. „Kurje­
ra Zachodniego". 1145

Maszyną do szycia i 
haftu bębenkową i ga­
binetową z czterma szu­
fladami Singera bęben­
kową mało używaną 
sprzedam zaraz bardzo 
tanio i na dogodnych 
warunkach pierście­
niową 220 zł. czółenko­
wą 180 zł. okazyjnie 
gramofon walizkowy 
sprzedam Sosnowiec, 
Narutowicza 20 w Tar­
gu Sieleckim Harlak.

1015

Sprzedają używane 
meble, wózki dziecinne 
na raty. Sienkiewicza 5 
budka. 1156

Sprzedani garderobę 
i stół rozsuwany.’ Ko­
perski, Pogoń Majowa 
18, wejście z Wielkiej. 

1157

Sprzedam kamionkę 
i piec wapienny. Wia­
domość w „Kurjerze 
Zachodnim", Będzin.

NAUKA
I WYCHÓW.

Na 21-y kurz trzy­
miesięczny języka świa­
towego Esperanto bę­
dą przyjmowane zapisy 
w soboty i w środy do 
12-go marca w lokalu 
szkoły im. Prausa, ul. 
Prez. Mościckiego 18 
(MUL, dawnie; Kościel­
na) od godz. 19 do 29.30. 
D... członków u.-..„niza- 
cji społeczno - oświato­
wych opłata za 3 mie­
siące tylko 12 złotych. 
___________ 1993 
Górnoślązak, profe­
sor udziela konwersa­
cji języka niemieckie­
go. Wiadomość Orla 13 
aekretarjat Gimnazjum 
B. Prusa._________1136

POSADY 
i PRACE

Potrzebna panienka 
do pomocy w sklepie 
i domu. Będzin, Mo­
drzejowska, Hale Tar­
gowe, Sklep 25.
Potrzebny czeladnik 
szeweki. Sosnowiec. 
Czysta 9, A. Kowalski.

1135
Kucharka i pokojowa 
z dobremi świadectwa­
mi potrzebne zaraz. 
Wiadomość u portjera 
Elektrowni Małobądz.

1134

LOKALE
Pokój utrzymaniem 
dla izraelity do wyna­
jęcia. Wiadomość w 
Administracji.

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My­
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko- ; 
gutkiem) Sprzedają a- ' 
pteki i składy aptecz- | 
ne. Główny skład, Ap- I 
teka Gąseckiego ul. |

Freta Nr. 16. 52771

DOM 
nowowy budowany 

składający się z 4'pokoji 
z kuchnią do sprzedania. 

Dzielnica ogrodowa. 
Zawiercie, Słowackiego 
nr. 23. 1140

Pokój umeblowany do 
wynajęcia. Sosnowiec,
Czysta 7, II p. Woźni- 
cka. 1126

2 pokoje z kuchnią 
do wynajęcia. Wiado­
mość: Dąbrowa, Lima­
nowskiego 24. 1101

ZGUuKOl^Ł 
DOKUMENTY

Kałwa Walenty unie­
ważnia skradzione do­
kumenty, świadectwo 
czeladnicze wydane 
przez Państwową szko­
łę Rrzemieślniczo Prze­
mysłową w Olkuszu, 
Książkę Kasy Chorych, 
Wyciąg z ksiąg ludno­
ści, świadectwo uro­
dzenia, kartę wojsko­
wą.

ROŻNE
Nowootworzony za­
kład stolarski przyjmu­
je roboty meblowe, bu­
dowlane, odświeżanie 
mebli po domach i w 
zakładzie oraz polece 
sypialnie w jesionie 
węgierskim politurowa- 
ną ostatni krzyk mody. 
Ceny umia kowane, ro­
bota solidna, siły fa­
chowe pierwszorzędne. 
Sosnowiec, Wawel IG 
róg Glinianej. 1127

Tysiące chorych na 
katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bole, nudności, 
zgagę. niestrawność, 
brak apetytu, błędnicę, 
ogólne osłabienie et ce- 
tera, odzyskało zdrowie, 
używając ziótaa sławne­
go na cały świat Do­
ktora Dietla, profesor- 
Uniwernytetu Jagieliońa 
skiego. Żądajcie bezpła­
tnej broszury pouczają­
cej. Adres: Liszki — A- 
pteka 916-4

Pasy nadające kształ­
tom piękną modną iinję 
i lecznicze. Nowość! Pa­
sy pryncessowe. „Ro­
zalia" Sosnowiec, Dę­
blińska 11,________ 1146
Biuro Próśb Lewko­
wicza, Będzin, Sączew- 
skiego 29, tel. 3-47 — 
pisze prośby i uczy 
pisać na maszynach.

74
Zamiast wieńca na 
trumnę ś. p. Franciszka 
Ciszza, składa biednej 
rodzinie 20 zł. P. M. 
Krzakowska z Pilicy.

sp I|i «|I 
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„Drukowano farbą rotacyjną Fabryki Farb Drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie”

Cennik ogłoszeń: Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stroi.ie względnie przed tekstem 60 gr.. w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 g. 
Ogłoszenia drobne ilo 20 wyrazów 10 30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
.Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z. układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym 
i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada.

ZAWIERCIE, 3-go Maju 
GRODZIEC, Będzińska.
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